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III. Strcna prawn> sporu pomiędzy krajem 
a ssą^em o wzajemne obowiązki względem fun­
duszów mdemaiiaiyjnyeh była już przedmiotem 
wyLZsrpująeych rozpraw pnblicyatyiznyeh. W roku 
1880 =ara ar szJek dzisiejszy, podówczas jeszcze 
prezydent miasta Krakowa, stanął,* szranki i roi- 
bier* ąc po kolei patenta i rozporządzenia rządo­
we, wy iawan w tej i prawie od roku 1848, wyka­
zał obowi zki "karbu państwa do spłaty długj. 
Pr« rie ałą osnowę brorzurj p. Zzblikiewicia u- 
mieściliśmy onego czasu w Shsunnitu.

Powiedzieliśmy w foprzednich artykułach, łe 
ińkie lamo staiowisko zajął Wydział krajowy od 
pierwsze, chwil’, skłaniając się później w skutek 
uchwał sejmowich do ugody mniej więcej kra­
kowskim targiem—przez połowę.

Sejm nigdzie i nigdy nie wyraził moiywow 
szczegółowych swojego as patry«-ania, ale przy a- 
chwalach swoich miał niezawodnie dwa główno 
względy n» oku : 1 ) jssne postanowienie pierw­
szego patentu cesarskiego, według brzmienia któ­
rego t an izczyzna została zniesioną na koszt pi li­
stwa (ti f  kosten des Siai.te?), i 2) fakt, le już 
przed wydań, era tego patentu sajmy postulatowe 
Galicji trzykrotnie dom-ggły aię mniej mb wiecej 
jasnemi rezolucjami zniesienia powinaości ped- 
dańczyoh, a ma pierwszą wieść o wypadkach mar­
cowych r. 1848 właściciele większych posiadłości 
w Gsl i bądź z własnego popędu, bądź pod na- 
por«n opinii publ.cznej pospieszył! z deklaracjami, 
>1 znoszą ptń&zezjznę.

Pojęcie „skarbu państwa" nie jest ni- 
czem ederwanem. bnarb państwa nie jwt 
• a. buym jakimś workiem, z którym1,, kraje 
nie mi iły nic wspólnego. Ale owszem 
wszystko, cokolwiek się w nim znajduje, lub 
nie znajduje pochodzi z wkładek krajów lub 
spj/a jako obowiązek na kraje- Więc tai i Gali 
c;a, jako należąca do państwa, musi się przyczy­
niać do wydatków ze skarbu państwa, a zatem 
cr-y cały dług, czy */g części, czy połowa długu 
iRderaniiiacyjRego epadałybj na skarb państwa, 
Gal cja, jako kraj, nrdtaby obowiązek przyczyniać 
si>. do teg i w m’arę podatków opłacanyjh.

Obywatele ziś Galicji, oświadczający w roku 
1848 zniesienie pańszczyzny od siebie, byli niezi - 
wodnie takie gotowi do ofiar, a kraj, który 

, wstrzemięźliwszy, h w ofiarności, parł do rezygńa- 
cji z praw prywatnysh, podobnież musiał być 
świadom obowiązków swoich publicznych. Ubie­
lenie ich przez rząd mimo całej tendencyjności 
swojej, nie zmienia wartości ani donośności mo 
ralnej pierwotnych zamiarów kraju i obywa-

Jofc

9 e^tlnypii aktywów), a nadto aż do końca amor­
tyzacji w r. 18y7 i 1898 byłby otrzymywał co 
roku bezzwrotną dotację 2,025.000 gid. aw.

Trudno tedy pojąć, dla czego rząd, po tych 
wszystkich antecedencjach, wystąpił dziś z proje­
ktem u 925.000 gid. tuz szukającym roaną dota­
cję. P m  14 iat estatnich nie zaszły iadne oko­
lic ,  tafcie, an polityczne, ani ii .ansowe, 
kiórsby rŁjd uprawniały do tej redukcji. Trzeba 
zaś pamtętte, że t*ii< go p l us  ciężaru rocznego 
kraj nie mogłDy zme3Ć żadną miarą. Poaobne 
przt konanie wyraził Wydział iiajowj w rokowa­
niach z rządem r. 1869. Teraźjiiejs>e stosuiki 
knsju zupełnie się nie zmieniły, aie owszem do 
e^niajicji nakazują niepomnażanie ciężarów. Dla 
tego ldakwjliśmy się, wyozytawszj dziś w %oi 
Hton że komisja indemizizacyjaa skłania się do 
i*kc8; ć wania zredukowanej dotacji z tą tylko ró­
żnicą iż skarb państwa dla ulżenia krajowi 
Dułby 4ą uzup łniac zaliczkami, zwrotami po u- 

pływie termmu amortyzacyjnego. Doniesienie or­
ganu uesędowego uważamy chyDa za wyraz ży­
czenia, ab s.ę uk stało,- ale nie za wyraz taktu 
1 r . k e

.Obowiązki szp ita tów  pow szeeh n jfli.
(Odpowiedź na wywód p. m pehiora dr Stelli Sami,kiego.)

Inspeu ;or szpitali krajowych dr. Jan Stella 
Sawicki, widząc, iż .sprawa rozporządzeń Wy­
działu krajowego względem nieprzyjmowania do 
szpitala osob dotkniętych nieuleczalnemi choroba­
mi i pewnych zastrzeżeń administracjjnycn, wy­
wołała u jednych p o c h wa ł y ,  a i drugich na­
gany,  postanowił w«:-z tę, jako lekarz, .bardzo 
blizko wszystkiego" stojący, wyjaśnić.

Jakkolwiek zapewnia on nas na wstępie, ,że 
nu. obowiązki swoje patrzy bardzo serjo i surieu- 
rie, n ie  p r z e z  o k u l a r y  ma t e r j a l n y c h  
i n t e r e s ó w*  stwierdza całym swym. wywodem 
jednak, że zajął właśnie ssrnowisko tych, którzy 
w imię .csrczędncśei", zaliczając szpitale do in­
stytucji nieproduktywnych, na n:ch nłaśnie po­
stanowili robić matcrjalBe nteresa.

Bo w poruszonej tu sprawie szpitalnej dwa 
tylko mogą być stanowiska: hnmanifarne i mater­
ialne, to jest niesienia p.mocy i ufgi biednym 
chorym, albo kosztem ich cierpień i życia robie­
nia oszczędności na .produkcy.ne rzeczj"

Stanowisko oszczędnościowe, to jest mate 
rjalne dr. J. Stelli Sawickiego, jest wręcz prze­
ciwne temu. jzk.e w sj rewie tej zajęła tak Kra-  
j o w a  Bada  z d r o w i a  w swym mumcrjale do 
Wydziału krajowego dnia 4. stycznia 1881 r. 
jako też przegląd Lekattki, organ Towarzystwa 
Lekarskiego Krakowskiego i Towarzystwa Lekarzy 
Galicyjskich.

Bo gdy Badu Zdrowia pisze wyraźnie: aZe 
rozporządzenia Wydziału krajowego, są tak dalece 
nie"godne z naukę lekarską, że żaden sumienny 
Nkarz do nich się absolutnie zastosować nie mo­
że:" to dr. Stellh Sawicki głosi: aZe rozporzą­
dzenia te nie tylko nie zaszkodził) szpitalom, 
ale j e  owB*em p o d n i o s ł y ,  usuwając nie­
potrzebny a szkodliwy balast,  który nie kwali­
fikuje się do sznitalnego pielęgnowania"

Gdy Przegląd Lekarski powiada: Iż w imię 
obowiązku, jaki ma naród wobec chorych i ubo 
gich, uważamy to iście L i k u r g o w e  prawo,  
wykluczające nieuleczalnych, czjU jak iefi nazy­
wa p. Marszałek „niedołęgów”, z dobrodziejstw 
zakładów szpitalnych, jcjio szkodliwe i ntrudnU 
jące lekarzom etyczne leli zadanie w społec/cfi 
stwis;" to p inspektor Stella Sawicki prawo to 
Liknrgone usprawiedliwia tom: „Ze cała czere-  
d a nieszczęśliwych ludzi, pozbawionych opieki w 
gminie, cisnęła 3ię do szpitali, szczególniej w porze 
zimowej, kiedy o zarobek m ino4.

Kiedy K r a j o w a  Ra da  Z d r o wi a ,  jako 
najwyższa sanitarna władza powiaut: aZe rozpo­
rządzenia te sprzeciwiają się obowiązując)m, a 
nie zniesionym przepisom państwowym, mianowi- 

rozporządzenii ministerialnemu z dnia 4. gru- 
a 1854 r. oraz eankcjonowanym statutom dla 
itali w Kranówie i we Lwowie;" wtedy p. dr. 
lla Sawicki twierdzi: BIż Wydział krajowy nie 
rzebował uciekać aię do jakichkolwiek bądź 
j ą t k o  wy c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  istniały one 
oddawna, bo od roku 1815, a tylko w skutek 

edy o g ó l n e j  i d o b r o d u s z n o ś c i  naro-  
wej ,  poszły w zapomnienie iub wypełniały 
z wielicą w z g l ę d n o ś c i ą .
Kiedy P r z e g l ą d  L e k a r s k i  pisze: „Że 

zanowanie ustaw kazały nam dopatrzeć w pra- 
i, ograniczająceu przyjmowanie do szpitali 
rych, ś r o d e k  c z a s o w y ,  do odzyskan<a 
nuwagi finansowej w kraju"; — wtedy pan 
emor oświadcza: a^e oszczędności w szpita- 
wprowadzone, dla zmniejszenia wydatków, 

Właściwie tylko u n o r m o w a n i e m  t ego ,  
b y . ł o j u ż  v ż j  c i u i z biegiem czasn nie- 

się zapomni: io".
Kiedy B a d a  Z d r o w i a  ubolewa: aŻa 
nefiwała Sejma z dnia 2 1 . lipca ."niosła w 

cji szpitale publiczne, to rozpora dzenid w 
onaniu tej ncLwałj wydane, znio io własci- 
szpitale prawie w całości"; — w edy p. in- 

ktor sumieniem się świadczy : „że wszystkie 
ipcr«ądzema. wszystkie oszczędhuści w gospo- 
:stwie szpitalnem, nie wpłyną szkodliwie na 

byt naszych itaiładów leczniczych, a oduczą lu­
dzi, nie kwalifikujących cię do pielęgnowania 
szpitalnego, szuaać tam przytułku".

Mimo więc ztstrzeżeń, widzimy, że pan in­
spektor Stella Sawicki, nie poszedł tu za powa­
gą władz lekarskich i zdaniem swych kolegów 
w zawodzie, przemawiającym z» etyczną stroną 
tej sprawy, ale za znanem dziś na; 1 -m o s z c z ę ­
d n o ś c i  a a  s z p i t a l a c h ,  to jest materjalnem, 
którego się wyrzeka.

Zostawiając pismom, fachowym lekarskim o- 
cenę, o ile chor«b) n i e u l e c z a l n e  można i 
godzi się identyfikować z choro bam. ui e c z e l ne -  
m i , tyko p r z e w l e k ł e m ! ,  to jest chro­
nicznemu, ze względu na niemożność pielęgno­
wania ich w szpitali; zwrócić mnsuny u w-gę 
na ten punkt, te co inn«go ąmaczą ołowa ro. p. 
minist. z dnia 4. grudnia 1856 r . : Bże do szpi- 
» i i  publicznych przyjmowani być mąją wszyscy 
chorzy bez wyjątku, którycń lekarz szpitalny do 
przyjęcia uzna ukwalifitoiranyini*, a co innego 
jest nakazywać wyraźnie, ażeby: „pp. letarze
n i e  p r z y j m o w a l i  do u&zpiuJa osóo, 

męty oh naslępnjącemi chorobami, i tu icL 
cza 22", któio, jak memorjai Bady Zdrowia 
iada, „stanowią ’/4 wszyskich niemocy", bo 
[lerwszym. wypadku zootawia s.ę wolne pole 
'unia sumieniu lekarza, to jest etycznej je- 
itronie, które nawet nie autonomiczne, da- 
ijsze, vbce zarządy szpitame, jan to z ubole- 
iem pisze p. inspektor, z dobrcdusznuśui 

unuały całkowicie pom>jać te Likar 
prawa lub wypełniały je z widką wzglę-

t
Ze stuiowicza t.go oszci.ęauo8Ciow«gc, to

jiri-t mttlrrjHintigo laspeki^ia, wykiaji l tob po 
i H-iuóy l eiycZll;, w .̂auioC-jSi.t-aiŁia

szpitali nieuleczalnymi, gdy jak słusznie powiada 
z obywatelskiego i moralnego stanowisk i 5Poi 
gląd Lekarski: „Manowanie żywotnych sit w 
narodzie na pielęgnowanie w rodzinach parality­
ków, suchotników, rakowatych i t. d., jest dla nas 
za zbyt kosztowne".

Pomijając legendę p. inspektora, zkąd po­
wstało rozporządzenie Wydziału krajowego o sze­
ściu tygodniach, „dla n i e u s t a n n e j  kont r o l i ,  
żeby się nie marnował raidasz krajowy, a chorzy 
byli obsłużeni należycie/ nie możemy podzielać 
złotej jego nadziei, aże kto wie, czy te rozpo­
rządzenia Wydziału krajowego o przyjmowaniu 
chorych do szpitila, nie wywołają nowego kierun­
ku prywatnej dobroczynności, która, widząc nie­
szczęśliwych, pozbawionych opieki, pospieszy im 
z pomocą." Bównem bowiem prawem, wyrzucenie 
/-a drzwi i zepchnięcie ze schodów biednego że­
braka, chorego na jedną z 22 indek-owych tła 
bości Wydziału krajowego, powodujące złamanie 
nóg lub ręki i dające ma wolny przystęp do szpi­
tali naszych, należałoby także do błogosławionych 
dla niego przyczyn dobroczynności zaliczyć. Wy­
wołując bowiem przez złamanie tzłonLa kompli­
kację, nie kwi.ifikującą cię do pielęgnowania cho­
roby, da mn możność koizysiania z dobrodziejstw 
szpitalH

„Początki w tym względzie (zakłady dla nie­
uleczalnych), pisze p. in< pektor, jnż są zrobio­
ne, nie potrzebujemy jedi Lakze, zdaje się nam, za­
pewniać czytelników, że nie natchnęły ich wyż 
wspomniane rozporządzeniu Wydziału arajuwego, 
ale szlachetna i prawdziwe shrześeiańbka ofiar­
ność.

Stan n a s z e j#  zienuanstw a.
(Ł.) Z  powodu wyst-w) w Przemyślu, któia 

ł okręgowej przemieniła a ę w, krajową, nie zawa­
dzi poszukać miary do ocenienia stan*' kfsjUr-J& 
dną da nam wystawa ki-jowa w r. 1877; wedle 
zdania urobionego w on] u  roku, można osądi ć 
tegoroczną i na tej podstawie oraec, o ile kraj od 
tego czasu postąpił. Sąd na takich danych oparty, 
będzie jednak miał wartość tyko bardzo wzglę­
dną, bo choć wystawa przemyska była liczniej­
szą od lwowskiej i ogólną co do gałęzi pracy 
ludzkiej, aaia i] nam wprawdzie wierny obraz Lra- 
ju pod względem Ziemiaó. ;o -przi mjałowo naudL- 
Wj ta, a porównanie z dawniejszą pozwoliłoby oce­
nić stopień postępu, ale trndnoby ztąd wywnio­
skować, uzy ukiia stopnięjp postępu możm się 
zadowolić. Na to poirzaia inney miary, a taką 
możemy poniekąd znaleźć w porównaniu ■ przed­
miotami obco^rajowemi, a lepiej jeszcze w puió- 
wnaniu ze stanem innych krajów wedle dat sta­
tystycznych.

Tego rodzaju porównanie, jeżeli ma d&ć pod* 
stawę do orzeczenia, mnsi być dwojakie. Po pier­
wsze należy zestawić stan obecny z dawniejszym 
własnym, po wtóre z obcym. Poniżej podaję taki 
materjał do wniosków — według wykazów cen­
tralnej komisji siatystycznej i własny< ń obliczeń— 
głównie co do ziemianeiwa.

W tablicy ) i irwszej zestawione eą z Galicją 
kraje korony św. Wacława, » więc Czechy, Mo­
rawa i Sziąsn. Wprawdzie ludność tych krajów 
o wiele gęstaza, bo wynosi o 2,320794 więcej niż 
w Galicji, lecz przestrzeń mało co w.ękcza, bo 
tylko 805 kim. kwadratowych. A ponieważ ziemia 
jest podstawą bytu i głównym warstatem pracy i 
zarobku, dlatego uważam za stosowniejsze zesta­
wiać te kraje na podstawie przestrzeni niż liczby 
ludności, zwłaszcza, że mam na oku głównie zie- 
miaństwo.

W tablicy drugiej zestawiono ludność tych 
prawie równych przestrzeni pod względem gałęzi 
piacy i źródeł zarobku. W rubryce a pod zie- 
miaństwem rozumie się: rolnictwo, leśnictwo, r y  
bołostwo, łowiectwo i wszelkie zajęcia, które z 
temi gałęziami pracy są ściśle połączone, jak mle­
czarstwo, ogrodnictwo, drobne młynarstwo, prze­
róbka drzewu n« własny użytek, itp. W rubryce b 
pi/mieszczono: przemysł, rzemiosło, górnictwo, hu­
tnictwo itp. W rubryce < handel, bauki, koleje że­
lazne i inne transportowe,zajęcia.W rubr. d wszelkie 
inne zdjęcia I oan-uanibiua, jakie niedały się po 
mieścić w rubryaach powyższych, a zatem: du­
chowieństwo, wojsko, 3traź, żandamerję, urzędni­
ków wszelkiej kategorji, nauczycieli, adwokatów, 
notarjuszów, lekarzy, artystów, kapitanatów itp. 
oraz osoby bez zajęcia.

W taolicy trzeciej podano wykaz zwierząt 
gospodarskich. Przy wołach, świniach, owcach 
porównano także stan obecny z ilością w rokd 
1869.

W tablicy czwartej przeliczono samodzielnych 
producentów ziemiańskich i konsumentów, oraz 
ilość hodowanego inwentarza na każdy myria- 
metr kwadrat, i stosunek żywionych osób i obro­
bionej ziemi do koźlego tysiąca produkującej lu­
dności ziemiańskiej, wresa&e podobny obraz kolei 
żelaznych. A

Tablica I. 1

270.303
112.915

80.749
42.378

273.977
83.512

632.445
811.957
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Aż do przesytu mówi się i pisie, że Galicja 
jest krajem przeważnie rolniczym, wszyscy to wie­
dzą, i tablica II.poi ornie nie mówi nic innego. Oau- 
tni<* dwie rubryki tej tablicy, zestawione z rubry­
ką piątą tablicy 111. i dające osobną tablicę IV. 
nasuwają jednak wiele uwag, między innemi tę, 
że wprawdzie Galicja nie jest oni przemysło­
wym kiajem, ani handlowym, ale nie jest zaia- 
zem rolniczym, chociaż z każdego 1000 swej ogól­
nej iudnośoi, zatkidnia iiemiaństwem i wyżywia 
z niego pranie po 742 dusz, podczas gdj kraje 
czeskie zatrudniają i żywią tj lko po 488 osób. Uwa­
ga powyższa wygląda na paradoks wprawdzie, ale 
lylLo dopóty, dopóki nie przeliczymy, ile na ka­
żdy 10C u prodneentów ziemiańskich wypadnie zie- 
ca do obrobienia i do wyżywienia. Otóż w kra- 
jacb czeskich musi taki tysiąc obrobić przeszło 
8858 morgów przestrzeni 1 wyżywić 108- osób, 
w Galicji zaś znacznie mniq,'bo nitepełn* 6878 
morgów, respekt. 1002 osób. Od tych ryczałto­
wych przestrzeni nie mn powodu odtrącąć lasu, 
beć i ten rymags pracy i daje zarobek; gdyby­
śmy jednak odliczyli lasy, wody, drogi, przestrze­
nie zabudowane i nieużytki, to i tak 1.3 padnie na 
każdego rolmna w krajach cze&kicn więcej ziemi 
do obrobienia niż w Galicji. Ztąd prosty, w niosek, 
ze mieszkańcy krajów czeskich zasługują prędzej 
na nazwę rolników, niż mieozkińcy G tbcji — 0- 
ezywiście pod warunkiem, jeżeli istotnie obrabiają 
tę rolę. A cny można w to wątpić? Otóż można 
— chociaż wygląda to znowu na paradoks — a 
można dlatego, bo jakkolwiek na każdy miriametr 
kwadratowy producentów] i konsumentów w kra­
jach czeskich wypada o 30*9% respekt, o 19*2°|# 
mniej niż w Galitji, mimo to przecież mają bydła 
regatege owiec, kóz nierównie więcej niż Galicja, 
kiora tylko w liczbie koni przewyższa znaczsie 
Czechów. Ztąd prosty wziossk, te w Czechadb 
rolnictwo musi być chyba mało oddalone od pa­
sterstwa, skoro bydła dużo, a ziemian mało! Czy 
taki wniosek jest istotnie konieczny ? Każdy przy­
zna, że nie, a wazem stanówce o 1 rzeknie, że w 
krajach czeskich umieją nietyiko większą prze­
strzeń ziemi obrobić niż w Galicji, ale nadto wię­
kszą ilość członków rodziny i żywego.inwentarza 
utrzymać, że więc Czechy prędzej i słuszniej nu 
Galiejanie zaliag'jjt na naiwę rolników.

Jeżeli zważymy, 4< ? a«um. policzona tn do 
konsumentów, w Czechach nierównie mniej przy­
czynia się jaką taką pomocą do pracy w s p o ­
darce ziemiańskiej, niż w Galicji, bo tu połown 
gmin nie mając w ale szkół, zatrudnia dzieci me 
luiąkką, ale paszeniem bydła i drobną pomocą 
przy gospodarstwie w polu, ogrodzie lub domu, 
więc warunki, o ile one **letą od liczby rąk, są 
w Galicji dotąd o znaczny prc^enl jeszcze ko- 
izystniejsze, niż powyższe wykazy pedąją i dlate­
go rezultat pracy, objawiający się w ilości obro­
bionej przestrzeLu i hodowanego inwentarza, po­
winien bjć w Galicji więszy niż w Czechach? 
żleby już było, gdyby było jednakowo, a jbst go­
rzej jeszcze, bo niestety, jest nawet mniej, i do 
tego olbrzymio mniej ?1

Aby zbyt nie rozszerzać artykułu dziennikar­
skiego, pomijam dalsze uwrgi i wnioski; zesta­
wiony materjał- wystarczy dla każdegc myślącego, 
nadutienię tylko, że w liczbie koni mieszczą się 
wszelkie, jskie w kraju w czasie spisu znaleziono, 
a zatem wojskowe, pocztowe, pojazdowe, furmań- 
skie, faOtyczne; a ponieważ furmań! l ich i fabry­
cznych jest w Czechach nieporównanie więcej, 
niż w Galicji, dlatego wyłąc.nie gospedarsko-zie- 
miańskich jest itosenLowo mniej, niż ryczałtowy 
wykaz pedaje, tj. że w Galicji na każdym Moi. 
kwadr, w usługach ziemiańskich, jest nie o 500 
sztuk czyli 114'670 więcej niż w krajach czeskich, 
ale nierównie więcej, przez co wartość pracy rę­
cznej ziemian galicyjskich tern jest mniejszą, sko­
ro ją konie wyręczają.

Czy pr. żkiactwc, czy nieumiejętność pracy i 
marnowanie sił jest tu większą, albo jedyną przy­
czyną, uad tern pytaniem niech się każdy sam za­
stanowi.

Bownież niepr drżędnego znaczenia pytaniem 
jest, dla czego w Galicji od reku 1869 do 1880 
zmniejszyła się ilość nierigwizny o 60.270, tj. o 
8 2°/0. podcias gdy w kr. Cze k eh podniosła się 
o 130 158, tj. o 29.4,7, ?

Co do owiec tendencja silna i wynżna do 
iejszenia je ! równą w olu krajach, wynika 

zbyt grtźuej konkurencji wedłag austr»l- 
jednak w Czeihieh w miejsce owiec po- 

Iszcno ilość wołów o 28 7 0 i triody o 29*4°/0l 
:iwn e w G. lieji ilość byd’a podniosła się 

o 8 32 l0, a ilość uicrc g» jiznj nawet się 
iejszyła. Czyi to lie  dc ść na dowód, że nie 
najmniejtzego powodu do wychwalania po-

artofoświęcićchwLkęuwag^ kozom. Wkraja h 
ich jest 317.899 właścicieli, 442.805 kóz; 

aleji Si ś tylko 3.953 wł śc, 13.225 kóz ; na 
IGO wiaścic. wypada tam po 139 sz uk, tu po 
£34, t. j., że Hm ubogi niemogący utrzymać kro­
wy, t i  7«ayv .jmniej kozę dia mleka, tu zaledwie 
wyjąto.:, jię gdzieś znajdzie koza, skoro za 
Mm. kwMor. tylko po 16 sztur wypada; trzy- 
mąją je tylko w górach przeważnie w okolicach 
kąpielowych i klimatycznych d!a chorych. W kra-

*) W tym okresie ludność w kr rześkich wzrosła 
O 7 93°/o, w Galicji o 9 44"/0-

**J Ryczałtowo przybyło kóz 181.173 w Czechach, 
Mor wii, Szląsku, A istrji i Styrji, w miarę ubytku o- 
wiec, ubyło «aś łącznie 153.6->2 szczególnie w Tyrolu, 
w istrji, Gorycji, Dalmacji i Galicji W Istrji, Gorycji i 
w Dalmacji trzymano dawniej bardzo wiele kóz i tamo­
wano przes 10 zaleś enie gói Krasowych, czyli Kargtu, 
w ich miejsce j..ja ięk»cono ilość bydła w Iniji O 15’67#, 
w Gorycjn o 80 3°/, i t. p.

***) Po wybudowaniu linii trsnswaraalnej i 8okal« 
gkiej wyniegie długość 210 Mm. będzie zatem na 1 Mm, 
kwaurztiwym po 2678 metrów, a na 1000 ludn. v \ pa« 
4ale po 868 metr. Jednai tymoz.rem i useakie kiąja 
wiele dobudują...
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ja h czeskich liczba kóz cośkolwiek, chociaż nie- 
znacznie się podniosła, zwłaszcza ta a. gdzie w 
miejsce usuniętych owiec nie można bjło trzy

KORESPONDENCJE.
Petersburg 18. września.

mać bydła; w Galicji zaś zmniejszyła się nawet.1 (Fobyt to ^Petersburgu księcia H/zamogóskiego i księcia
Czyby w miejsce nędznych i niepopłacająi ych 
owiec niemniej w miejsce nędznych krów, które 
wygłodzone w zimie wyglądają na wiosnę, jak 
kościotrupy — nie było apiej, gdzie warunki na 
to pozwalają, zaprowadzić hodowlę kóz ?

Na zakończenie uwag, odnoszącycl się lo 
ziemisństwa, ośmielam się mimo częstych i dość 
powszechnych utyskiwań na brak rąk do roboty, 
wypowieddeć zdanie wręcz odmienne, mianowi 
cie, ie ich dość, a mole nawet za wiele i le te, 
które są, powinny zdziałać nie równie więcej.

3apoAskitgo)
Do pobytu księcia czarnogórskiego nad Ne 

wą, przywiązują tu nie małą wagę. Słychać, że 
książę przybył dla wyswatania córki swej za 
księcia Bułgarskiego, ale przybył z daleko wię 
kszemi celami, a mianowicie w zamiarze zawarcia 
wiecznego (?) sojuszu z Rosją, niby to na pra 
wach równego z równyn, ale każdy pojmuje, iż 
sojusz podobny drobnego nanctewka z potężnym 
kolosem, przedstawia jakby czółno malutkie, zmn-

Może tworzące'sie kółka włościańskie znajdą ! I80łne * ,la rśmor(i f  »  pancernym okrętemNaturalnie, ie warunków sojuszu nikt me czytał,sposób lepszjgo pokierowania prze rożnej części zie- l t i . , „
mian drobnych, niż się to dctąd udawrfo T o-ikcz . 8 *. domyślić. że carstwo gwarantuje
warzystwom rolniczym, a wtedy równocześnie 
powiodą się snadniej zacne usiłowania ku pod­
niesieniu przemysłu krajowego i rękodzieł.

Kiedy chodzi o nową linię kolejową, wówczas 
świetnie wyglądają wykazy produkcji krajowej, a 
skoro kolej stanie, wówczas dochód z przewozu 
tych produktów nie pokrywa czasem nawet 
kosztów ruchu (n. p. kolej Albrechta) ; na wy­
stawach błyszczy się świetnemi okazami' bydła ; 
w obec ogólnego stanu w kraju są to jednak 
tylko nie liczne wyjątki. I jakie się dziwić, ie 
przemysł tak nisko stoi, że handel mały, ie ko­
lei tak mało. Wobec takiego stanu rceszy, czyż 
ni9 lepiejby było, zamiast drogich i pozornie bły­
szczących wystaw, urządzać corocznie skromne 
wystawy powiatowe, ale łożyć wiele na zachętę i po­
uczenie wieśniaków. Równolegle z wzrostem go­
spodarstwa ziemiańskiego musi się rozwijać prze­
mysł rolniczy i te gałęzie przemysłu fabrycznego 
i rękodzieł, które rolnictwu dostarczają narzędzi 
lub do przerabiania surowych płodów pierwszą 
przykładają rękę; zatem pójdą i inne gałęzie 
przemysłu i rękodzieł, ożywi się handel i koleje 
będą nietylko upragnione, ale potrzebne i będą 
się mogły obejść bez subsydjów.

Głosy dzienników o rozmowie 
z B smarkiem.

Hrtslatur Zfrlorgcn Ztg. pisze pod d. 16. bm. 
w korespondencji z Berlina de dato 14. bm. '» 
sprawie rozmowy polskiego dyplomaty z ks. Bi- 
smurkiem co następuję:

Chociaż Jffirid, gUlgem.. %jtg. oświadczyła, iż 
znana z Cm., rozmowa z ks. B. jest apokryfem, 
to jednak polityk każdy liczyć się musi z porę- 
cionym mi faktem, że w najnowszym czasie spra­
wa polska zajmowała księcia Bismarka w wyso­
kim stopnia i to od chwili, w której pomyślny— 
jak się zdaje—przebieg rokowań między Rosją a 
Watykanem pczwala się takie spodziewać pogo­
dzenia się Rosji z Polakami, które to pojednanie 
dotykałoby tanie interezów Niemiec. Rokowania 
te opierają oi-j na tej propozycji, aby Watykan 
doradzał Polakom poddać się pod panowanie 
Rosji, za co ma otrzymać od Rosji łagodsisjsze 
traktowanie Kościoła katolickiego- V  Polsce. Kar­
dynał Ledochowski s_t«a się właśnie w tym kie­
runku wywigmć wpływ swój w Watykanie.—I 
^£ora'. Ztg podziela zupełnie to zdanie. 
kie<^ przed kilku tygodniami napisała półnrzę- 
dbwnie: Wahrend langer Zeit sind Wahrneh-
mungsn Jaiiiber zn machen geweoen, das M rgr. 
Ledochowuzi. situ selbst ais Cardinal-Protector 
der polnischen Nntionalitat constitnirt zn haben 
scheint*—to znaczy:

aO i pewnego c asa można było zrobić 
to spostrzeżenie, iż, jak się zdaje, magr. Lsdó 
chowski zrobił sam siebie kardynałem protekto­
rem polskiej narodowości."

Nadto czyniono niedawno w Paryża próby 
zbliżenia naczelników emigracji polskiej do rządu 
rosyjskiego (II) — a próby te doznawały podobno 
w otoczeniu carowej rosyjskiej żywego poparcia (II) 
Tern też moinaby tłumaczyć sobie energiczne za- 
ch iwanie się ministra Gosslera i komisarzy rzą­
dowych, kiedy przy obradach nad etatem wyznań 
w Izbie poruszono sprawę polską. Wówczas to w 
wybitnych sferach par] tuen&rnych mówiono o 
tern, że książę B.:mark, aby zapobiedz pojednania 
się Polaków z Rosją, a Rosję módz trzymać w 
szachu, ma podobno zamiar przywrócić Polskę — 
ateli nie w grani ■•ach z r. 1772.

(Zapewne nie chodziło o obawę pogodzenia 
PolaLów z Rosją, lecz raczej tylko o zaszachowa­
nie Rosji, o nakłonienie jej do nierobienia Pola­
kom ustępstw, któreby mogły podnieść ich na­
dzieje).

Jtk bądz — pisze dalej korespondent Łred. 
%t. Zjtg. że książę Bismark, opatrujący w polskich 
dzielnicach zaboru pruskiego w obecnych stosun­
kach ranę w ciele państwa pru ikiego — ma rze­
czywiście zamiar coś uczynić w kwestji polskiej — 
to jnż i z tego wypływa, że ^iordd. £ llg  %tg 
pr.ed kilka tygodniami pisałapółurzedown.e: aTa- 
kie dążności muszą utrndniać rządowi pruskiemu 
chęć wypełnienia życzeń Polaków, gdyż przez p o- 
mięszańie kościelnych potrzeb i polityczno rewo 
lncyjnych interesów życzenia te stawają się wąt­
pliwej wartości.*

Na to odpowiada 2Cu-jer jpoznaAski:
Podstawa całej tej kombinacji jest fałszywą. 

Jak daleko nasze informacje sięgają, to rokowani! 
Rosji z Watykanem są w obecnej chwili prawii 
zupełnie zerwane — z tej więc strony Prusy o 
bawiać się niczego nie potrzebują TwierdzenieJ 
jakoby Stolica św. miała Polaków zmuszać do pod­
dania się Roąji za jakąbądź cenę, ceiem uzyskani* 
ustępstw dla kościoła w Polsce, jest podstępnym 
manewrem i złośliwą insynuacją. Przeciwnie — 
nie Polakom, lecz rządowi rosyjskiemu, jego wy­
słańcom i samemu wielkiemu księciu Włodzimie­
rzowi podczas jego wizyty nieu itannie Ojciec św. 
powtarzał: „Pogódźcie się z Polakami 1“ Słowa te 
dowodzą, że Ojciec św. nie domaga się od Pola­
ków poddania się za jakąbądź cenę, lecz ie rząd 
rosyjski wzywa do ustępstw i sprawiedliwości. Z j 
naturalną podstawą operacji Stolicy św. jest Ko­
ściół, to się samo przez się rozumie. Ojciec św. 
nie przestaje żądać, aby przywrócono Kościołowi 
swobodę . wolność, a wtedy Polacy poczują się 
także jako obywatele swobodniejszymi. Niestety, 
te namowy i tłumaczenia nie skutkowały mc, 
choć w. książę Włodzimierz zupełnie je podzielał 
i do Petersburgi o nich referował — a jeżeli dziś 
pruskie gazety zgodę Rosji z Watykanem przed­
stawiają jako powód obaw praskich, to zmyślają 
lub bałamucą, bo do tej ugody dziś znowu da­
leko.

księztwu n e yiko utrzymanie całości dotychezaso 
wych jego granic, lecz obieenje oraz, przy sprzy­
jających okolicznościach, rozszerzyć takowe, wraz 
ze zmaczaniem ma Bałkańskim Dół wyspie — 
księztwo zaś, w roli hełdowmika (bo inne] nie 
meżna ta sobie wyobrazić), zobowiązuje cię v «  
wiizystkich wypadkach iść ręka w rękę z Rosją i 
być jej zawsze posłusznem.

Traktat ten, czy też sejusz — mniejsza o 
nazwę — ma być już omówionym we wszystkich 
punktu h ; jeden z mich przyrzeka Gwnogórzn 
roczną, stałą subwencję w kwocie 400.000 rubli. 
Traktat dotyka w pierwszej linji Austrii, a dalej 
króla Mltna,  który zupełnie popadł w niełaskę 
ostatniemi czasy. Tutej i psendo-słowianofile „na 
sosie kaikowskim uważają Milana za zdrajcę 
„sprawy słowiańskiej.* Według nich rozszerzenie 
granic i wpływów Czarnogórza, odbyć się może i 
powinno przedewszyslkiem kosztem Serbji.

Książę Mykita wyjeżdża jntro na wystawę do 
M.iskwy. Powiadają, te tamże uda się wkrótce car 
z carcwą. Jakkolwiek ostatniemi czasy car pocził 
lieco śmielej okatywać się publicznie, nie można 
jednak otrzymywać na pewao, ii się sprawdzi ta 
ostatnia pogłoska. — Słychać też, że koronacja 
odbędzie się niezawodnie w roku bieżącym. Wszy­
stkie przygotowania do niej jnż są ukończone, to 
rzecz pewna. Ostatnia podróż ministra dworn hr. 
Woroncowa do Moskwy, miiła na cela przekomć 
się na miejscu o skuteczności zarządzanych środ 
ków bezpieczeństwa, jakiem i carstwo zmuszone bę­
dzie otoczyć się przez cały czas koromacyimy. O- 
stateczne zaproszenia na koronację, wraz z wyzna 
czeniem terminu zostały już przesłane do poselstw 
w drodze poifmej, z prośbą nie wydawania terminu 
przed czasem.

Z równą prawie serdecznością a z zupełnie 
równa paradą jak książę Czarnogórski, przyjmo­
wany tu jest książę japoński ArysugawaJNo- 
M ja Oddają mu wszelkie hunory należne księ­
ciu krwi panującej. Onegiaj jeździł z wizytą do 
cara do Peterhofu. Stacje kol9i żelązflęj przy­
brane były w chorągwie “ japońskie i rosyjskie,’ 
wszędzie tłumy lądu, na każdym przystanku wi 
tania dygnitarzy i uie mała wystawa. Na dworca 
peterhowskijn książę powitany został przez braci 
carskich: Sergiusza Pawła i ciotecznych Jerze­
go Leucht* nberskiego i Aleksandra Oldenbur­
skiego. Wojsko oddawało honory, dworacy poi 
dowództwem ministra dworn, złożyli uszanowa­
nie. Poczem książę siadł do paradnej cugowej 
kacety, w towarzystwie W. ks. Sergiusza i ruszył 
do Willi carskiej. Car przyjął księcia, ubrany 
w wielką wstęgę orderu japońskiego, przeznaczone- 

o wyłącznie dla osób panujących; caryca z 
iecini towarzyszyła mężowi. Po śniadania, z ro­

syjskich i japońskich przysmaków, książę, dorę­
czywszy takiż sam order następcy tronu, odje­
chał do apartamentów przeznaczonych dla niego 
w jednym z peterhofskich pałacyków carskich, 
gdzie go natychmact rewizytował car osobiście. 
Nic dziwnego, że 'apoński książę oczarowany 
przyjęciem, jakie go spotyK na każdym kroku, 
Ro-ja, pomimo traktatu kuldzińskiego, na bakier 
z Chinami, a więc potrzeba, ażeby Japończyk był 
oczarowany.

K R O N I K A .
Licóte 21. mMinta.

Wiadomości osobiste. Wiener gUlg. * 3 ,  
donosząc o pobycie WŁ S p a s o w i c z a  w Cetynii 
i gościnnem przyjęcia, jakie go tam spotkało, na­
zywa znakomitego naszego publicystę i krytyka 
aDer russische Gelehrte Herr tipassojeyits", Trochę 
więcej znajomości stosunków, dość bliskich, nie zawa 
dziłoby dziennikowi wiedeńskiemu, Apasowioz, jak 
toż pismo donosi, z Czarnogóry udał się do Herco- 
gowiny i Bośnii. — Ekaportacja zwłok śp. Włodzi­
mierza C i e l e c k i e g o ,  z domu p. Rzewuskiego do 
kolei żelaznej, odbyła się wczoraj w Krakowie o 
godziuie 9. zrana w asystencji duchowieństwa, pod 
przewodnictwem ks. kanonika Droździewicza, pro­
boszcza parafii. Liczny orszak krewnych i przyja­
ciół odprowadził trumnę dj wagonu, przygotowanego 
dla przewiezienia zwłok do Tarnopola, zkąd odsta 
wionę będą do majątku zmarłego, Byczkowiec i zło­
żone w grobach famili nych. — W Petersburgu 
zmarł w tych dniach, w wielkiej nędzy, utalentowa- 
nv nigarz rnsyinU «>. S z a s z k o w .

Feliksa Księźarskiego, radcę budownictwa, zastępcą 
przewodniczącego; zaś komisarzami egzaminacyjnymi; 
profes. Gnat. Bisanza, Jul. Hochbergera, dyrektora 
miejsk. urzędu budowniczego, Ludw Wierzbickiego, 
star. inspektora kolei ozerniow. ni. Dla działa ba 
dowy maszyn: p. Jana Frankego, profesora, przewo­
dniczącym; p. Alfr. Elsnera, inspektora kolei Karola 
Lndw., zastępcą przewodniczącego; zaś komisarzami 
egzaminacyjnymi: prof. Jnl. Bykowskiego, proi. Teod. 
Maryniaka, Ant. Miisera, star. radcę budownictwa. 
IV. Dla działu chemiczno-technioznego: p. Augusta 
Frennda, profesora, przewodniczącym; p. Karola Mi- 
kolasoha , aptekarza i właściciela fabryk , zastępcą 
przewodniczącego; zaś komisarzami egzaminacyjnymi: 
dr. Alfr. Biesialeckiego, radcę namiestnictwa i kraj. 
referenta sanitarnego, profes. Jnlj. Bruhla, Andrzeja 
Kochanowskiego, aptekarza we Lwowie i dr. Roma­
na Wawnikiewioza, profesora szkoły rolniczej w Dn- 
blanach.

Kurator ja bursy śvr Kazimierza w Tamo 
wie zawiadamia, że z powodu podwyższenia dotych­
czasowego budynku bursy otworzyło się miejsce 
jeszcze na kilku nczniów. Podania o przyjęcie 
wnieść należy najdalej do 10. października. Wstę­
pne wynosi 8 złr., opłata miesięczna 6 złr.

Germanizacja. Pan Emanuel Gall. bndowni 
ozy we Lwowie, prostuje nasze doniesienie, zaprze­
czając, jakoby dostawiał drzewo do kolei ozemio- 
wieckiej, wystawia! kwity po niemiecka i szerzył 
germanizację, co ta z zadowoleniem notnjemy.

Towarzystwo pedagogiczne uchwaliło, jak 
wiadomo, na ostatniem zgromadzenia walnem zmia 
nę statntn w tym kiernrkn, aby mogło rozszerzyć 
działalność swoją tak^e na Szlązk. Zarząd główny 
podał tę zmianę statntn do zatwierdzenia rządowi 
jeszcze d. 18. sierpnia. Ponieważ więc minął jnż 
miesiąc od tej daty, a rząd żadnej nie dał odpowie 
dzi, zatem zarząd główny Towarzystwa przystąpił 
do zawiązania filji na Szlązkn z siedzibą w Cie­
szynie, uważając, według nstawy, milczenie rządn 
za potwijrdzenie zmiany statntn.

Rodzina śp. Miarki. W 'Katoliku przez 6 
numerów ciągnie się jnż dlnższa rozprawa o źycin 
i działania Karola Miarki. Warto byłoby, popra­
wiwszy kilka drobnych usterek stylu, życie to w 

formie książeczki pomiędzy Indem górnoszlązkim rozsze­
rzyć. — Karol Miarka, zmarły 14, sierpnia w Cie­
szynie, pozostawił 11 dzieci, z tych 2 podobno 
jeszcze nieletnich z pierwszej żony, a aż sześcioro 
z drogiej; ponieważ nie zostawił żadnego majątku, 
a przeciwnie pozostawił długi, które z Katolika 
spłacić się będą musiały, los wduwy i sierot po 
Miarce, mieszkających w Cieszynie, będzie ciężkim 
— Wobec tego zbieranie składki na pomnik wydaje 
się przedwozesnem. Najsamprzód trzeba pamiętać 
o dzieciach.

Wyka* inspekcji c. k. dyrtz ej policji
z dnia 20. września. Skradziono pana S. Sch. ze 
sklepiku 1. 105 ul. Żółkiewsko- łO głów cuira wart.
■5U złr.--Panu T, P. z pom. I. 19 ul. Stryjska ze 
garek srebrny cylinder. Pani K. M. 1. 10 Pohnlanka 
kwotę 82 złr. Gospodarzow J. S. z Wolioy trzy­
letnią szpakowatą klacz 14. miary, z ogonem w po­
łowie czarnym, a w połowie Jwym.

zerkawski
złożył wczoraj w Wyuziale krajuwym w wykonazia 
ostatniej woli stryja swego, śp. Józefa Czeroawskie- 
go z Moryszozowa, 400U zł. jako fundacje stypendyj- 
ną dla kształcącej sî  młodzieży.

Państ* owe egzamin a w Politechnice. Na 
podstawie § 17 rozporządzenia minister, z 12. upca 
1878 mianował minister wyznań i oświaty w poro- noPolskie.

Wyścigi konne w Tarnopolu. W  niedzielę
17. bm. o godz. 2 pn południu w p i e r w s z y  dzień 
wyścigowy liczne grono uczestników i publiczności 
zgromadziło się na placn wy. igów Pogoda sprzyj ił a 
w zupełności tym zapasom

Sędziami obrani zostali: jenerał Mikołaj Merey 
i hr. Leonard Piniński; komisję sporną składali: pp. 
jen. Mikołąj Merey, Ludwik Szawłowaki i Władysław 
Bogacki; starterami byli: hr. Albert Cetner i p. Mi­
chał Garapich; przj wadze stał p. Władysław Czaj­
kowski ; nadzór toru pou lei ono pp. Witołdowl Po- 
stroskiemn i Sewerynowi Rafałowskiemn.

W  I biega, o nagrodę dam, pierwszy dobiegł 
mety watach kasztanowaty F i n i o ,  p. Ahreda Ga- 
rapicha, na którym siedział sam właściciel; drogim 
był ogier L i g h t i n g ,  właściciel i jeździec p. Alfr. 
Mysłowski trzecim ogier M o n o p o l ,  bar. Adama 
Haydla, jeździec hr. Stan. Piniński.

W  II biegu, o nagrodę m. Tarnopola, 400 fran­
ków w złocie, pierwsza dobiegła 3letnia klacz F o r ­
na r i n a ,  jeździec Borowicki, draga klacz p. A. 
Garapicha, L e 1 i w a , jeździec żokiej Filip ; trzeoid 
Mis M o r n i n g t o n ,  p. A. Mysłowskiego, jeździec 
tenże; czwarta klacz B i m k t , p. Sew. Rafałowskie- 
go, jeździec Medwedów; piąta klacz K a l a n i a ,  p. 
Alfr. Garapicha, jeździec tenże.

W III biegn, hunter stakb&, o nagrodę, honoro­
wą Towarz. chowu koni z dodatkiem suoskrypoji 150 
złr., pierwsza dobiegła mety klacz P r i m a d o n n a ,  
właściciel i jeździec p. A  Garapich; draga klacz gn. 
hr. St. Pinińskiego U s t a w a ,  jeździec p. Alfr. My­
słowski; trzecia klacz p. Sewer, Rafałowskiego, La 
S f e s a ,  jeździec pornozniE Komarnioki.

Czwartym był bieg fiakrów, o nagrodę 25 złr., 
diną przez hr. Leonarda Pinińskiego.

W  d r u g i m  dniu wyścigów, w poniedziałek
18. bm. o godz. 2 po południu rezultat był nastę­
pujący :

W I biegu, Hack-Stakes, o nagrodę składkową 
w kwocie 150 zł., pierwsza dobiegła P o l k a ,  klacz 
gni da hr. Stan. Pinińskiego, jeździec tenże; druga 
klacz L a  S f e s a  p. Sewer, Rafałowskiego, jeździec 
por. Komarnicki; trzecia klacz kara pełnolet. Chu­
ch r o , p. Alfr. Garapicha, jeździec tenże.

W II biegu, o nagrodę Towarzystwa 500 złr., 
pierwsza klacz 31etnia F o r n a r i n a ,  bar. Adama 
Heydla, jez iziec Borowicki; aruga klacz L e l i w a ,  
jeździec Filip.

W  III biegu, bie g koni pobitych (beaten handi­
cap), o nagrodę subskrypcyjną, pierwszą była B i m k a , 
. Rafałowskiego, jeź,dziec Borowicki; drugą Ka l n -  
i a , właściciel i jeździec p. Alfr. Garapich.

W IV biegu (M .erey-Steeple-chase), o nagrodę 
0 dukatów w złoohs, daną przez jenerała Mikołaja 

Merey, pierwszym był w ałach kasztanowaty F i­
nio ,  właściciel i jeździec p. Alfr. Garapich; drugą 
kia cz P r i m a d o n a a , p. Alfr. Garapicha, jeździec 
p. Sew. Rafałowski, trzecią klacz L a S f e s s a ,  p. 
Sew. Rafałowskiego, jeździec por. Komarnicki.

Na tern zakończyły siu tegoroczne wyścigi tar-

zumieniu z ministerstwem spraw wewn. i handlu* na-1 ( j .  D.) K rjakó* 20. Jyrześnia. jtTle pod szozę-
*bf Jstępujące Eonusje dla odbycia II egzaminu państwo- śliwą gwiazdą 1»dnowione zostały naize Sukiennice.

(wypałowego) w tutejszej szkole politćchni- Jednym z nąjwiększych mankamentów jest ogrzewa- 
i w l  ts?  budownictwa inżynierskiego: p. nie wewnętrzne, a dziś już zachodzi potrzeba za-

4 .m ^na > 7 f  * PrBf‘ ^°ńmcią- prowadzenia nowych kalor yferów, które najmniej
cym; p. Ant. Mo jera, star. radcę budownictwa, za- jo.000 złr. kozzi *wać będą! W  takich warunkach 
•tępcą przewodniczącego zaś komisarzami egzamina- 0 dochodzie z Sukiennie u a dtugijczaz mowy być
cyjnymi: prof. Gust. Bisanza, prof. Józ. Ryohtera 
Karola Setti radcę budownictwa, prof. Jul, Zachare­
wicza, prof. Dom. Zbrożka i Gwalb. Ziembiokiego, 
inżyniera i dyrektora lewara, przemysłowego we 
Lwowie, n . Dla działu budownictwa lądowego: p. 
Jnl, ZMhftrjewiOM, profesora, przewodnlozącym; p

nie może. I
Komisarz tutejszej dyr ekcji policji, p, Henryk 

Engel, zaangażowany zorta i przez radę miejską w 
Cierniowcach na szefa policj i tamże.

Prowadzenie biorą pn nwniozego na całej H»H 
kolei transwersalnej oddam w zostało adwokatom

pp. Lobaczewskiemn z Przemyśla i Grudzińskiemu 
z Chrzanowa.

Poznnń 19. września. Pan Nikazy Groszczyń- 
ski, odpowiedzialny redaktor Kurjera ^oznańikiego, 
stawał dzisiaj przed kratkami Izby karnej tutejsze­
go sądu ziemiańskiego, oskarżony

1) o obrazę inspektora powiatowego, Schrotera, 
z Torunia (ożenionego księdza katolickiego, dawniej­
szego nauczyciela religii św. przy seminar-nm nau- 
czycielskiem w Poznaniu),

2) o obrazę nauczycieli Schobera, Kirsta i na­
uczycielki Konrad z Poznania.

Inspektorowi p. Schroterowi zarzucił Kurjtr 
TPoznaA&i w nrze 125, że żaden z duchownych ka­
tolickich nie może z nim żadną miarą pracować 
w szkole, gdyż p. Schróter jest „ohodzącem zgor­
szeniem dla wszystkich katolików*. Sąd skazał 
p. Gruszczyńskiego za tę obrazę urzędnika na dwie 
niedziele wieży.

W nrze 27 Kur. Fot. z r. b. w artykule pt. 
„Czy są niedostatki, ozy ich nie ma?* dopatrzono 
się obrazy p. Kirsi a i nauczycielki Konrad (skargę 
Schobera usunięto), ponieważ w artykule tym twier­
dzono, że Konrad i Kirst bili dzieci za niezrozumie 
nie języka niemieckiego. Konrad i Kirst twierdzili, 
że bili dzieci za nieuwagę lab za to, że nie umiały 
lekcji botaniki. Sąd mimo doskonałej obrony dr. Le 
wińskiego skazał d. Gruszczyńskiego na cztery nie­
dziele wieży. Razem tedy skazano dzisiaj p. G. na 
sześć tygodni więzienia.

Z Rzym u donoszą, iż zapowiadana od dawna 
katedra literatury polsko-Błowiańskiej w uniwersyte­
cie bolońskim otworzoną zostanie z początkiem bLż. 
roku szkolnego. Tradność pochodziła ztąd, iź mini­
sterstwo oświaty, mając ogromne wydatki a nader 
ograniczony bndżet, nie mogło znaleźć na katedrę 
dostatecznych środków i nie zupełną kwotę przezna­
czało, aż wreszcie rodak nasz, p. Zienkowioz, inży­
nier z Turynu, człowiek nader zamożny, ofiarował z 
własnej kieszeni nzupełnienie funduszów. Profesorem 
ma być Teofil Lenartowicz, którego urzędowa nomi­
nacja nastąpi zaraz po dekrecie królewskim, ustana­
wiającym rzeczoną katedrę.

O smutnym wypadku w pewnej strzelnicy 
w Warszawie opowiada Kurjtr or. :  Przed paro
tygodniami p. Ulanowski, przybyły * Kral owa do 
Warszawy dla studjów naukowych, wybrał się bo- 
daj pierwszy raz do teatru „Nuwy Świat*. Ponie­
waż przedstawienie jeszcze się nie zaczęło, p. Ul. 
wstąpił do strzelnicy w tymże domku i tu chciał 
dać parę strzałów i  floweru. Podał mu go jakiś 
mały chlopaK, usługujący w strzelnicy, ale podczas 
podawania flower wystrzelił i kula ugodziła, p. U. 
powyżej kolana. Kula uwięzła głęboko, tak że jej 
nie można było znaleźć. Noga zaczęła następnie 
puchnąć; pomimo usilnej pomocy lekarskiej, mnsiano 
ją odjąć.

Największe miasta w Europie W najno­
wszym zeszycie wydawnictwa jeograficznego, 'Jftter- 
manns gtographischt ^littheilungen, znajdujemy ob­
szerną pracę statystyczną „O ludności ziemi'1. Na 
ezele przytoczone są cztery olbrzymie miasta, a 
mianowicie: Londyn mający mieszkańców 3.832.400, 
Paryż 2,225.910, Berlin 1,222.500 i Wiedeń 
1,103.110. Cztery te miasta mają 8,283.960 ludno­
ści, a zatem więcej niż np. w całej piątej części 
świata, Australji i Polynezji. Sam Londyn ma wię­
cej ludności, aniżeli cała Saksonja (2,972.000), al­
bo cała Szwajcarja (2,846.000); Paryż większy od 
całej Bołgarji (1,998.0U0), od całej Grecji (1,979 420), 
od Wirtembergii, Danii, Serbii itp. Po tych czte­
rech kolosach idą stolice: Petersburg (m. 876.570), 
Moskwa (m. 611.970), Konstantynopol (600.000) — 
następnie idą angielskie miasca: Glasgow (555.940j 
i Liverpool (552.430). Potem wyliczone są miasta, 
dochodzące do pół miliona, z tych na pierwszem 
miejscu: Neapol (493.110), za nim Hamburg z przed­
mieściami (410.120) i Birmingham (400.760), Lyon, 
Madryt, Budapest, Marsylia, Manchester, Warszawa, 
Medjolan, Amsterdam, Dublin, Leeds i Rzym. 8*e-J 
reg miast, nieprzenoszących 200.000 mieszkańców 
rozpoczyna Wrocław, a za nim Turyn.

IrnllżlHrtlii Mi IHIHHlit) M i i

O kodyfikacji prawa międsynaredowego.
Pod tym tytnłem wyszedł z drokn w Krakowie szkic 
naukowy profesora G. Roszkowskiego, jako odbitka i  
„Przegląda Polskiego.*

Polityczne znaczenie zjazdu gnieźnień­
skiego w r. 1000, stndjum krytyczne Karola Ba- 
! wera. Pod tym tytułem wydał p. Rawer, prof. gimn., 
bardzo ciekawą broszurę. Przebiega w niej najpierw 
zapatrywania na ten zjazd tak pisarzów polskich, 
jako też i obcyeh, a następnie przechodzi do hipote­
zy Zeissberga i nad nią dlnżej się zastanawia. U- 
czony profesor Z. twierdził mianowicie, że cesarz 
Otton HI mianował Bolesława w Gnieźnie na zjeź­
dzić p a t r y c j n s z e m  r z y m s k i m ,  a zgodzili się 
na to pp. Smolka, Bobrzyński i Szujski. P. Rawer 
z zapałem występuję przeciw tej hipotezie i grunto­
wnie, na podstawie źródeł, zbija i słusznie powiada: 
„Stanowczo występuję przeciw temu, żeby ją przyj­
mować i uznawać za pewnik historyczny.* Ostate­
cznym zaś rezultatem badań p. Ra wera jest to, co 
sam powiada: „Wynikiem tej czynności (zjazdu) było 
zupełne usamowolmenie Polski i jej księeL z pod 
zwierzchnictwa oesarzów rzymsko-niemieckich."

Język rozprawy bardzo poprawny, tak, iż na­
wet niefachowy z całą przyjemnością czytać ją 
może.

Rolnictwo p rze m y s ł i handel.
Kom isja, urządzająca czwarty międzynarodo­

wy targ na zboże, mlewo ) chmiel, ogłasza plakata­
mi, przypominającemi, że targ odbędzie się w dniach 
10. i 11. paźdżiernika we Lwowie.

L w ów  18. września. (Sprawozdanie zbożowe banku 
rolniczego we Lwowie).

Niezwykła cisza, jaka zapanowała na wszystkich zbo­
żowych targach europejskich, trwa nieustannie, a targ 
międzynarodowy w Witdnin nietylko nie zdołał rozbu­
dzić chęci do znaczniejszych transakoyj, ale bardziej je ­
szcze wpłynął na dalsze obniżenie c ’ n.

Ecanort dla pszenicy i żyta jest do minimum zredu­
kowany, a oeny zboża w skutek znanych ofert mają bar­
dziej dążnośó kn zniżce.

Pszenicę i żyt) notują więcej nominalnie i tylko 
towar suchy i celny z gotową dostawą znajduje od­
biorców.

Pszenica żółta i białe, więcej poknpnt, jęatmień bro­
warniany i prodnkta strączkowe nie bez popyta, riepak 
utrzymuje się w cenie, a nawet jest nieco wyżej pła- 
oony.

Spirytus bez pukupu.
Dziś notujemy za 100 kilogramów leoo Lwów: Psze­

nica czerwoną banitka złr. 8*25 do 9-50, pszenica 
czerwona —•— do — , pszenica biała 8-60 do 9'75,
żyto 5-— do 6'50, owies 61— do 6-—, groch 'yictorja 
_ do —•—, groch drobny — do — , rzepak złr. 
12 50 do 13-50, konicz —•— do —•—, jęczmień browar­
ny 4-60 do 7-—. Spirytus na termina złr. 29 60 za 10.000 
lit. pret.

Próbki suchego gotowego zboża i rzepaku są nam 
pożądane.

W iedeń  19. wrześiis. (Sprawozdanie domu komi­
sowego A. Krzysztofowioz i Spółka. Adres dla listów 
i telegramów: Cafe Stierbóek, albo: P.-ate strasse 43).

Na dzisiejszy targ dowieziono 4102 sztuk nierogaci­
zny, a mianowicie: ciężkich bakonów 1053, średnich 
1196, warchlaków 1858.

Płacono ciężkie bakoay 53—55, średnie 45 — 52 złr., 
warchlaki 37 — 4 j złr. i\ 100 kilo żywej wagi bez po­
datku.

Przegląd polityczny.
L w A w  21. wrcAŹnia.

t m

Mata m c m  iiiwtuiianton
Tomtr letn i. Do najlepszych kreacyj p. La 

dnowskiego należał zawsze Hamlet; od czasu, jak 
nie mieliśmy sposobnośei widzieć artysty warszaw­
skiego w tej roli, Hamlet jego wypełnił się i zao­
krąglił. W grze p. Ł. jest coraz więcej misternie| 
obmyślanych szczegółów, które pozwalają postać:’ 
królewicza duńskiego występować plastyczniej. Tło|
i główny koloryt roli pozostał taki sam jak da­
wniej i nie mógł być innym, bo pod tym względe; 
Hamlet p. L. był zawsze arcydziełem.

* Dziś we czwartek duia 21. września: „Ka 
pelusz bandyty" (Le Pompon), opera komiczna w 
aktach a 4 odsłonach pp. Ckivot i Duru, muzyk 
Locuq’a.

* Jutro w piątek dnia 22. września: „Krwaw 
wesele" dramat- w 5 aktach Lindnera, przekład A.| 
Urbańskiego. Występ p. B. Ładnowskiego.

Kruków 20 września. Wczoraj wystąpiła na| 
scenie teatrn letniego pani Gerard, która dawniej 
należała do składa operetki lwowskiej. Debiatantka 
wybrała sobie na pierwszy b w ó j  występ śliczną je­
dnoaktówkę Lnbichea p. t. „Mąż pieszczony" (Le mari 
dans du coton), w której grała me bez talentn.

Orkiestra krakowska organizuje się i jest już 
rzeczą prawie na ukończeniu. P. Wroński obejmuje 
nad nią kierownictwo artystyczne. Prezydent Weigel 
uz nająć potrzebę stałej miejskiej orkiestry najlepsze- 
mi w tej mierze ożywiony jest chęciami. Podobno 
prezydent zamierza zwołać kom sję znawców i inte­
resowanych osób w celo umówienia stosunku przy 
szłej orkiestry krakowskiej do miasta, co ze wszech 
miar jest słnsznem, skoro miasto przyczynić się ma 
do jej utrzymania.

„Starą Baśnią" Kraszewskiego, przerobioną na 
scenę i ozdobioną odpowiednią mnzyką, rozpocząć się 
ma tegoroczny teatralny sezon zimowy w sobotę 30. 
bm. Próby ze „Starej baśni* rozpoczęły się jnż. 0 - 
statnie przedstawienie w teatrze letnim odbędzie się 
w niedzielę, poczem nastąpi tygodniowa przerwa, dla 
ostatecznego uporządkowania gmachu teatralnego i 
przygotowania „Starej baśni." Artyści teatrn kra­
kowskiego , którzy bawią jeozcze na urlopach, oraz 
niektórzy nowo zaanga: owani, przybędą z końoei 
bieżącego i początkiem przyszłego tygodnia in: 
nowo zaangażowani dopiero po 1. października 
gdyż wiążą ich po ten dzień dotychczasowe zoboj 
wiązania.

Czescy a r ty śc i, z p. Ondrziozkien na czeli 
których tu z wielką przyjęto serdecznością, i któr: 
dziś po raz ostatni występują w Kasynie miejski 
dadzą jutro w piątek w Krakowie w letnim teatr: 
pożegnalne przedstawienie. Wykonanym zosf 
program trzeciego, niedoszłego w Krakowie a pow< 
du zasłabnięcia Ondrzicika koncertu, z tą suuaną,
i i  arję Giralda zastąpią ozaskie pieśni

Lwowa wiadomość, te Sejm galicyjski obraduje 
nad następującym wnioskiem w prawie załatwie­
nia przedłożenia, tyczącego się funduszu indemni- 
zacyjnegu: Tak Galicja jak i panstao mają azdo 
zuptłnego umorzeń a długu lndemmzwcyjiego na 
mecz funduszn apł>c*ć rocznie datsi podług do- 
tyciiczafiu*ego wymiaru. Po umorzenia zaś cbii- 
czoneiu będzie na p-.osiawie jrzedli żerna, ile Ga­
li ja winną je>t skarb wi p«ńatwa. Poałng tego 
wszystkie samy, biorę skarb państwa począwszy 
od r i8tt3 pł.cić będzie roczuie jako nadwyzaę 
nad złr. 2,100 000, wraz z procentami po 5 od 
eta, zwraosć uędzie Gal.Cja skarbowi państwa w 
laoocłi bezpośrednio następujących po umorzenia 
uługu iiideninuacyjuego i to ratami, które mają 
*ię równać obecnym datkom rocznym kraju- Po­
nieważ w przedłożeniu rząd wem przepowiadane- 
mi są oprocentowane dodatni roczne państwa, 
przyjęcie tego wniosku nie naruszy więcej podsta­
wy przedłożenia rządowego, tylko sposob zwrotu . 
sum, jakie Gaiicja winna będzie skarbowi państwa, ’  
zostanie zmodyfikowanym. Za wnioskiem tjm 
przemawia głównie okoliczność, że obciążenie kra-

e wybrać napo wrót Kroi a* ettera. Ja t „ tri«'  
Gwna stawia kandydaturę buimisUza Uhla.
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Wieśri Hiobowe z okolic dotkniętych powodzią 
w poć id. Tyrolu, mnożą się. Wielu ludzi zginęło 
podczas katastrofy, straty inne nie są obliczone, 
ale szkody zrządzane powodzią dochodzą do mi­
lionów. Rząd poda rękę pomocną nieszczęśliwym 
a ewentualnie poczyni przedłożenia odpowiedne w 
Radzie państwa.

Z życia Oberianka pewne są następujące 
daty: Oberdank jest synem majtka; ojciec go 
odumarł wcześnie a opiekę nad nim przyjął nie­
jaki Tenenczik. Jako studeat odznaczał się Ober- 
daak talentem i pilnością. U.*’.(szcz*ł do szkół re­
alnych a później na technikę w Wiedniu, nie 
skończył jednak Etudjów, bo powołany zoettł r. 
1878 do wojska i wysłany do Bośni. Wkrótce 
zbiegł ztamtąd do Rtymu, gd?ie mieł słuchać da­
lej wykładów matematyki. Wspólnik Obtrdanka 
zostać jak mówią Bchwytany w Comen koło Na- 
bresiny. Dalsze aresztowania w Tryeście miały 
okazać związek pomiędzy zamachem na Corso, 
wysełką bomb parowcem Lloyda i ostatnią awan­
turą. Aresztowani w Wenecji Tryesteńczycy Paelo 
Alcatore i Leon Lery mają być wmięssani w ową 
wysełkę bomb, Oberdanka zaś podejrzywają o 
rzucenie bomby na Corso. Ponieważ obaj areszto­
wani w Wenecji są poddanymi austrjackimi, rząd 
domagać się będzie ich wydania.

Śledztwo w sprawie Oberdanka trwa dalej. 
Oaegdaj przesłuchiwany był takie opiekun Ober­
danka, który oświadczył, ie sam powiesiłby swego 
wychowanka, gdyby mu tylko pozwolono. Ze 
śledztui okazało się, ie  jeszcze jako Btudentmiał 
Oberdauk stosunki z im  dentystami.

Bezimiennie podano do prokuratorji w Peszcie 
skargę przeciw Istoczyemu z powodu jego mów 
antisemiekich i man festu Dodanego przez niego 
na kongresie antisemitów. Prckuratorja nie myśli 
z tego robić uiytku.

Ponieważ rokowania z Włochami o szupaso- 
wanie nie do rr o wadziły do iadnego rezultatu, po­
lecono władzom austrjackim, aby wz ęły porękę 
od tych przedsiębiorstw, które zatrudniają robo­
tników Włochów, aby w razie braku roboty dla 
nich same odstawiały ich do ojczyzny.

Katkow dodaje gorący komentarz do słów 
powiedzianych przez kB. czarnogórskiego do de- 
putacji słowiańskiej. W ar ty kale poświęconym 
temu przedmiotowi, Katkow mówi, ie popieranie 
Czarnogóry jest obowiązkiem Rosji, której to 
nakazuje roztropność polityczna; nie jest 
czy to jednak bynajmniej dąieniem do wojny z 
Austrją.

Kedywe przybędzie we czwartek do Kairu, 
poczem nastąpi przegląd zwycięzkich wojsk, a w 
kilka dni później brygada gwardyjska wróci do 
Anglii.

Wolseley i Sejmour ułożyli pomiędzy sobą 
plan atakowania Damietty równocześnie k< i obier­
kami i wojskiem lądowem. Wielkiego oporu zało­
gi nie można się spodziewać.

kwi. Gmina Rozdół o urządzenie czteroklasowej 
szkoły. Gmina Rozdół w przedmiocie obsa lżenia 
dróp i placów drzewami. Zarząd towarzystwa rol­
niczego okręgu Tarnowskiego o zwiększenie sił 
ekspozytury biura melio-acyjnngo w Tarnowie i 
ustanowienie organów do wykonywania i nadzo­
rowania robót melioracyjnych. Ludwika Jaworska 
o zaopatrzenie lub zapomogę. Wydział powiatowy 
Gorlice w sprawie tr»sy kolei transwersalnej ze 
Z gorzun na Gorlice do Grybowa. Gmina miasta 
Gorlic w sprawie powyższej. Nauczyciele w Kro­
śnie o przyznanie dodatku drożyźuianego na Czas 
budowy kclei tkanswersalnej. Wydział powiatowy 
Krosno w spr*wie zaprowadzenia nielegalnych a 
uciążliwych norm egzekucyjnych przez władze

Nastąpiły sprawozdania petycyjne. P. Rozwa­
dowski przedłożył trzy petycje. Prośbę Pauliny 
Poturaj, wdowy po nauczycielu, o zapomogę, od­
stąpiono Wydziałowi krajowemu do możl. uwzglę­
dnienia. Gminie Bilcze (w Drohobyckiem), gdzie 
12 gospodi rzy pogorzało w skutel podpalenia na 
wniosek p. Obrymowicza, poparty przez Kruko- 
kowieckiego. Kowalskiego i samego sprawozdawcę, 
uchwalono 200 zł. zaprmog;

Petycję Marji Hencek, wdowy po nauczycielu, 
o zapomogę, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia. Podobnież Btało się z 
petycją komitetu konkurencyjnego kościelnego w 
Stanisławowie (referent 
na odbudowanie pożarem zniszczonego

zdradzony, przyznał się dobrowolnie do zbrodni. 
Coatento zeznał, że dnia 2. września rzucił 
bombę na c o r s o  z parteru domu 1. 9, nie zaś z 
pierwszego pistra.

Tryest 21. września. Cesarz nie czekając na 
propozycję władz, nadał żandarmom,  A ppolonio i 
Tom* sini, Ittórzy schwytali Oberdanka, srebrny 
krzyż zasługi, pierwszemu z koroną.

Londyn 21. września. Z powodu zamordo­
wania Ab de Hal a  (patrz telegram biura koresp. 
Red,) przez Nubijczyków w Damiecie i bliskiego 
poddania się tego miasta, uważają tu wojnę egip- 

„  ską za skończoną. Gwardje powrócą niebawem do
Klfrvq7UoW*ftnomoffe' Londynu, a wojska ndyjskie do Indy’Kitrys), o zapomogę j £ ółu’rzędJ a ^  ^ tt t Jpoiemizujft -

skarbowe w celu ściągania podatków stałych Gmi- Wydziaf kraj 0wy ma zbadać, o ile kraj ma się i artykułem dziennika lun.es o aneksji Egiptu; za- 
ny Przecław, Błonie i Podole o zapom gę na bu- ? przyezynić do tego kosztu, który obKczono naiPrzecza Ornemu
dowę szkoły. Spółka wodna do regulacji Pornia 15 m 3t a brak jeKszcze 10i0’00 peronem jest! * Turcj?
starego i Wiszni z dopływami w powiecie Miele­
ckim zawiązana o zapomogę naprowadzenie robót 
w r. 1883. Jan Sckalski, nauczyciel, o wsparcie i 
przyzm me datku za kierownictwo za czas od ro­
ku 1877. Galicyjskie towarzystwo pszczelniczo- 
ogrodnicze we Lwowie o subwencję. Gama m.
L owa o ustąpienie gruntu pod lk. 34 m. we
Lwowie » .  jon ow ych  prfb »  z . etoeowne.

rząd.
Powtarzającą się prawie co roku petycję Cy* 

prjana CiepanowBkiego o subwencję w celu prze­
prowadzenia próby gaszenia pożarów za pomocą 

i; ogniochronnych płyt ze Błomy i szuwaru, przeka­
zano Wydziałowi krajowemu do uzupełniającego, 
szczegółowego zbadania i uwzględnienia, jeżeli u-

Referował ją p. Zborowski, podobnie jak i n»stę- 
«rans* pną: „Gwiazdy* tarnowskiej, o pożyczkę

deBtylarni nafty,
powiatu Gorlickiego w sprawie trasy kolei Ljaus-j . Gwiazdy« tarnowskiej, o pożyczkę bezpro-
S £ V l l a . ' lub M to J o g l  K orniej.'Vwiatowy U ilina w spra^D urząazenia zbiorowych pr0p0n0wała w tej mierze odstąpienie Wydziałowi
ta* arntinnvr>.h. Gmma Woitowa o uwolnienie od Łajoaemu do zbadania i  ewentualnego uwzglę-

Sejm galicyjski.
Posiedzenie 10. dnia 21. września. Początek

0 godzinie 11 mia. 20. Marszałek uwiadomił, że 
komisja kolejowa ukonstytuowała Bię, wybierając 
p. Hoppena prezydującym, MycieHkiego zastępcą, 
a M «ii sekretarzem. Odczytano potem pismo ra­
binatu wiedeńskiego, irtory dowiedziawszy się o 
twierdzeniu p. Merunowicza, jakoby rabinat wie­
deński na zapytaaie sądowe w sprawie zamordo­
wania dziewczyny Maiehówny w Strzyżowie o- 
rzekł, iż morderstwo to mogło Bię Btać z pobudek 
religijnych— zaprzecza temu kategorycznie. Wpra­
wdzie sąd w Strzyżowie zapytywał rabinatu bzb- 
regiem kwtótyj, dotyczących ustaw i dokumentów 
religijnych żydowskich, i rstUwat dał na to odpo­
wiedź, ale pytania, któreby dotyczyło kwestji, czy 
ustawy religijne żydów pozwaloją na morderstwo, 
lub je nawet nakazują — nie było tam żadnego. 
W reiigji żydowskiej owszem jest przepis, który 
każde morderstwo uważa za czyn godny kary 
śmierci.

Ma r s z a ł e k  dodał, ie uważał za rzecz sto­
sowną, pismo tc, jako pochodzące od władzy, od­
czytać w Sejmie, bo się odnosi do zdarzenia, 
które w Sejmie miało miejBce.

Spis petycyj jest następujący:
Nauczyciele i obywatele powiatow Ropczyce

1 KulbuBzowa w sprawie reformy ustawy Bzkolnej. 
Nauczyciele i obywatele miasta Nowego Sącza w 
powyższej Bprawie. Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie o przyznanie nauczy­
cielom ludowym wyższej płacy w gminach, w któ­
rych się ludność wzmrgła. Komitet cerkiewny w

obrej o gubwggcję na dokończenie budowy cer-I

kas gminnych. Gmina Wojtowa o 
obowiązku utrzymywania części drogi z Wojtowej 
do kopalni nafty prowadzącej. Władysław Szeliga, 
nauczyciel, o przyznanie mu charakteru Btałego 
nauczyciela szkoły wydziałowej z płacą 700 zł. 
i dodatkiem pięcioletnim. Gmina Bortniki w spra­
wie mylnego wymiaru podatku gruntowego. Lwo­
wska komisja wykonawcza towarzystwa opieki we­
teranów z r. 1831 o zapomogę. Gmina Poruczyn 
o zapomogę dla pogorzelców tej gminy. Kawcayń- 
ski, Stefan nauczyciel, o zapomogę. Towarzystwo 
polskich przyrodników im. Kopernika we Lwowie 
o subwencjonowanie czasopisma „Kosmos*. Jan 
Styka, artysta-malarz, o zasiłek w celu dalszego 
kształcenia się za granicą. Konsystorz biskupi 
obrz. łac. w Przemyślu z prośbą komitetu para­
fialnego w Drohobyczu, o zapomogę na restaura­
cję starożytnej baszty przy kościele w Drohobyczu. 
Wydział powiatowy Rudki w sprawie przymuso­
wego ubezpieczenia budynków włościańskich. Ten 
sam w sprawie reformy UBtawy szkolnej zr.1873. 
Zarząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego i 
obywatele w Brz-iżaiach o zmianę ustawy szkol­
nej. Dyrekcja Bzkoły w Brzeż&nach o wykonanie 
uchwały Bejmowej co do podwyższenia płac nau­
czycieli z powodu wzrostu ludności. Wydział 
powiatowy Tłumacz o zapomogę dla dotkniętych 
powodzią miejscowości tamtejszego powiatu.

Na wniosek dra F e d o r o w i c z a ,  petycję z 
Gorlic w sprawie kolei transwersalnej przekazano 
komisji kolejowej z poleceniem przedłożenia refe­
ratu do 4 dni.

Na wniosek p. S t a r o w i e j s k  i ego ,  odczy­
tano w całej osnowie petycję z powiatu Krośnień­
skiego o cofnięcie aieprawidłowo zaprowadzony ' 
norm egzekucyjnych, nakładających osobne opłat; 
od doręczania upomnień itp.

Na wniosek nagły p. T a r n o w s k i e g o  Stal 
nisława, poprawko*«n/ pr„ez p. Golejewskiegi 
na wyższą sumę, uchwalił sejm 1500 gid. doraź 
nej zapomogi dla pogorzelców Rozwadowa, Bpa 
lonego w a/» częściach, i Charzewic spalonych 
połowie.

P. Z a l e s k i  jako komisarz rządowy na wia­
domą interpelację p. Lenartowicza odpowiedział, 
że ministerstwo sprawiedliwości ukończyło już 
rokowania ze sąu. i o odłącieaie Kałusza i Woj- 
niłowa z okręgu ti^unału Samborskiego, i sądy 
tamtejsze będą bez ' “ rocznie przyłączone do Sta­
nisławowa (brawo).

Po obszernem uzasadnieniu ze strony ks. 
C h e ł m e c k i e g o ,  wniosek jego o przeniesie­
nie zarządów galicyjskich kolei żelaznych do 
kraju i zaprowadzenie języka polani g >, jako u- 
rzędowego, przekazano komisji kolejowej.

Dr. P i ę t a k  uzasadniał następnie swój po­
nowny wniosek o zaprowadzenie języka polskie­
go, jako urzędowego w wewnętrznej służbie c. k. 
prokuratoryj państwa, urzędów pocztowych i te- 
leguficzuyuh i oświadczając, ie (jako rektor uni­
wersytetu), zmuszony ustąpić wiuótce z Izby, 
nie będzie mógł pepieraó tej sprawy w dru- 
giem czytaniu, polecił ją Izbie. Wniosek odesłano 
do komisji administracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie obowiązkowego ubezpieczenia zagtód wło­
ściańskich od ognia w pierwszem czytaniu odesła­
no do komisji admiaistracyjnej.______________

tajnej umowy pomiędzy Anglją 
dodaje, że celem Anglji nie jest absor­

bowanie Egiptu, lecz przeistoczenie tegoż na Bel- 
gję orjentalną.

Moskwa 21. września. Jakkolwiek car przy­
był tylno na wystawę, to jednak panuje tu prze­
konanie, że nie opuści on Meskwy, nie odbywszy 
najpierw koronacji.

Współredaktor %toskwfkith Wiedomosti, Ko­
cz  e t o w napadł redaktora Ẑ <iskieh WitćLomosti 
S o b o l e w s k i e g o ,  w lokalu redakcyjnym, 
usiłując go znieważyć. Sobolewski dobył rewol­
wer In obronie; zaś Koczetow stanął w clrnie i 
zaczął wołać o pomoc. Na hałas ton przybyła po­
licja i spisała protokół

Skandal ten wywołał wielkie zgorszenie.

Łelegramy biura koresp.
Raym 20. września. Zapewniają, że rada 

ministrów postanowiła rozpisać wybory na zasa­
dzie nowego prawa wyborczego ua 29. paździer­
nika i 5. listopada. W Weronie wedy opadają. 
Wszystkie niżej połoione miejsca w Padui i oko­
licy stoją pod wodą. Minister robót publicznych 
objeżdża miejsca dotknięte powodzią.

Drei.no 20. września. Cesarz Wi l he l m 
wystósował do króla saskiego list, w którym po­
wtarza wyrazy zadowolenia i uznania z powodu 
pocieszającego rezultatu ćwiczeń saskiego kor­
pusu.

Berlin 21. września. Jiprdd. zwraca­
jąc się przeciwko artykułowi figara a 14. wne- 
snia powiada, że insynuacja jazu by Bismark już 
we wrześniu 1870 r. nieprzyjęta żywił oia ko­
ścioła i wtedy juz walkę rozpoczął z kościołem, 
jest wprost tendencyjnym wymysłem.

Wczoraj oświetlona został- po raz pierwszy 
elektrycznie jedna z głównych ulic Berlina (Leip- 
zigeiBtrasse) za pomocą lamp sy temu Siemensa- 
Haiskiego.

Moskwa 20. września. Rodzina carska i w. 
ks. Jerzy,-Aleksy, Sergjusz, Paweł, przybyli tu w 
połuame i zostaif przyjęci podczas wjazau do mia- 
sta przez liczne tłumy. Carstwo udalnsię -wprost 
do kaplicy iwerskiej Matki Boskiej, a następnie 
ao Kremlu, gdzie liczna zebrała się publiczność. 
Burmistrz miał przemowę przy wręczaniu chleba 
i soli. — Następnie udali się carstwo do katedry, 
gdzie byli na nabożeństwie, a później do klaszto­
ru. św. Michała i do pałacu PetrowBkiego. Książę 
czarnogórski wszędzie towarzyszy carowi.

Lendyn 20. września. Depesza Xim*sa z Ka- 
donosi, ze Abdaeliala został zastrzelony przez 

ołmrzy, którzy me chcieli słuchać jogo wezwą* 
ao prowadzenia obrony &z ao ostatka. Dzien- 

i wieczorne ogłaszają depeszę z Kairu, datowa­
li*. września, która zapewnia, że w dzielnicy, 

amieszkanej przez krajowców, nastąpiło zaburzenie 
pokoju. W o l s e l e y  miał zagrozić, że w razie 
o w tor zonia się takioh wypadków, każe strzelać z 

ytadeli. Dziś ma być wyuana,, dla przjrwrócenia
 # jorządku, prokiamaoja w tej myśli. Kilku oficerów

(D.) W ledeń 21. września. Dzisiejsza Wiener angieiskicn napadli podczas zwidzania pyramid
Beduini i zmisiii ich do powrotu do Kairu.

Aleksandr ja fil. września. Podróż kedywa 
do Kairu odroczona została do poniedziałku. W 
Ddinounar zamordowano trzech Koptów. Pułk 
angielski obsadził miasto. Mordercy aresztowani. 
W Benńa iBerketessaba zrabowano kilka domów, w 
Taniuu wszystkie domy, naleaące de Europej­
czyków.

dnienia. K r u k o w i e c k i  sprzeciwił się i wniósł 
przejście do porządku dziennego; po przemówie­
niu jednak p Spławińskiego za wnioskiem komi- 
aji, przyjęto takowy wszystkiemi głosami przeci­
wko 20.

P. Michał P o p i e l  z komisji^ petycyjnej 
przedłożył dwie petycje : Antoniego JakimowBkie- 
go nauczyciela, o wliczenie 5 lat Błużby przede- 
tatowej do emerytury i Juljana Dolińskiego nau­
czyciela, o zapomogę. Nad pierwszą przeszła Izba 
do porządku dziennego, a drugą odesłano Radzie 
szko«nej do odpowiedniego załatwienia.

Z komisji budżetowej referował p. R o m i -  
n o w i c z  petycję Romualda Starzeckiigc nau­
czyciela, o subwencję na wydawnictwo kalenda­
rza nauczycielskiego. Ponieważ wydawnictwo to 
nie rokuje powodzenia, na co dowodem liczne 
próby poronione, przeto Izba przyjęła porządek 
dzienny; w ten Barn BpoBÓb postąpiła sobie z pe­
tycją Domicjana Mieczkowskiego (literata), o m o- 
r a l n e  poparcie wydawnictwa jego manuskryptów, 
obejmujących nie mniej, nie więcej jaa 30 to­
mów 1 bejm nie może przeglądać tych utworów, 
refirent mniemał jednak, że może się nadadzą 
Macierzy polskiej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, koniec 
posiedzenia o goiz, l 1/*. Następne w sobotę, 
ale bez wyznaczenia porządku dziennego, bo ko­
misje aiczego jeszcze nie przygotowały. Marszałek 
wezwał je tedy do roboty.

M  it płacą

100 - 99 60
107 - 106 60

—  — . 104 ~
_ ___ UO -

1U5 — 104 —
99 — 98 2Ł
99 - 98 60
98 60 9t -
36 - 134 f.O

119 80 119 D
96 — 94 60

28 40 j2J 20

886 — 284 -
816 2 316 —
:i08 2ł 3<-8
2 1 60 z 10 50
878 _ 870 -

82S — 886 —
126 FO 126 at
116 6o 116 40

174 60 174 -
695 — 698 —
213 - 212 60
2763 2758

193 26 193 -
319 60 319 26
148 50 143 ~
172 76 172 25
2:4 - 218 5i
239 50 2a9 —
166 - 166 60
163 75 163 26
349 26 348 76
147 — 146 61
247 60 247 -
163 60 168 —

116 26 114 76
127 - 126 70
118 26 118 -
24 70 24 80

175 25 175 -
41 - —  —

ogłasza nominacje dra Franciszka S m o l k  i 
tajnym radcą.

(S.) Wiedeń 21. września. Wydział central­
ny ausirjacKiego towarzystwa alpejskiego ogłasza 
odezwę o pomoc dla dotkniętych powodzią w Ty­
rolu i Karyntji.

Tryest 21. września. W skutek aresztowa­
nia Oeeraanka odkryto także sprawcę poprzednie­
go zamachu z dnia 2. września rb. Aresztowane 
bowiem z powodu tego zamachu indywidua, do­
wiedziawszy się o uwięzieniu Oberdanka, były 
pewni e, że są zdradzone. Jeden z nich, niejaki 
C o n t e n t o  domyślał się, ie jeden z współwii 
nych został ujęty i obawiając Bię, aby nie był

fg sm m m m m u a im m g m m m m m h m h

Portsald 21. września. Fort Gemileh we­
zwano wczoraj do pojdama Bię. W razie niepo- 
ał''. • a .aa ro/.p jzuą pancerniki „Agincourt* i 
„N^rtbumbenand* bombardowanie. Wojsko wysła­
no is iż e  drogą lądową.

Telografowanv kurs wiedeński.
' ie d t ń  Si. wrzafinia godzina 10 min. 40. Akoie 

l .«d y t 'v i 819-— , Anglo-Aoi r 123 50, Akcje banka 
ŁJnion 124 83, Koląj Karola Lbd 820 —, Poładn. 145 20, 
Kenta papierowa — , Liitj i ahUwne gal. banka łupot.
—  —, Oaliuyjikie obligacje indamnizaayjae , uali-
oyjaki bank rustykalny — -—, Loay z rokn 1864 —  
Napolaoodor 8-451/, Kabel papier. 1181/,. Uipoaobiecia: 
mdle.

Wiedeń 20. września godzina 1 minut 45. Loay 
kredytowo 175*—, Wgg. akcje kredyt. 304-25, Akaje anglo- 
anatr. 123 50, Akc,a ba ikn Oblou o4 90. Akoje kred. 
Karola mdwika 820 25, Akcje kolei północnej 276 —, 
Akoje kolei południowej 148 —, nacji kolei Alfóldzkiej 
174-—, Akcjo kolei Kltblety 212 50, Akoje kolei Lwowsko- 
Ozeru >w joz’ " ,  172-—, Akcje kolei wgg. północnej 
wacJi^d e; 163:75, Wiedanasio loty 126 75, Akcje kolei 
Kndolfa -  - - ,  Akcje kolei Albrechta Węgier a kia
obligacja państwa w słotne 94-50, Galicyjskie obligacje 
indeamiaa fjne 99 53, Lu ny rogulacj; CiSsj 109-60, jmsy 
tureckie 24 0, Wggiaraka renta 11916 Akcje banka 
związkowego 116 80! Akcje banka obrotowego —  ̂
Akoje kolei wggierzko-gaiioyjskiąj — , Akcje kolei 
peńatwowej — . Kabel papierowy 1 181/., WygieriLa 
loay 118 25, Mark aiasaiecki — , Uapoi : spokojne.

W S e d r i 20. września godz. 5 min. — . J<:aoLty 
dług Państwa w bankaotaok 76-80, w sceLrao 77 31, Kmta 
w i locie 96 30, Losy pożyczki z roku .860 — , Akcji 
banku wiadańudagc 826 —, kradytowago 817 60, Londyn 
119-30, 3r-sbi„ — , Napoleondor 9 451/,, Lokat oaa. 
man. 5‘64, 100 marek niam.uak‘Jb 66-25.

1 ’a r y t  3 '/, Kanta 82 - .
Berlin 20. września godzina 6 min. —. Koayjiki* 

banknoty 203 80, Akcjo k wdytowa 661-—, Lombard? 
5 56-—, Galicyjskie 187-aO, Kolei Jtf-imu iakiaj 6120, Aa* 
■trjaokie banknoty i?l-66. Po zamknięciu giełdy: kredy 
tc” e — , Lombardy — — .

T e le g ra m y  a b o ie w e  a dnia ao. wrzaśnie. 
W i e d e ń :  Paaraioa 9 76 do 1060 at.. żyto — do 
——  zł., jgezaaień — do — zL, knknrndza —  
do — — zŁ, owiaa — ao — ■— , okowita pr. 10.000
liter proóent 30 75 do 8 1 — zJ. C a d a p a s i t :  Paze-
ntco 100 klgr. (na jasień) 8-84 dc 887 zł , rzepak (na 
alerpień-wL-ijiań) — zł. B e r l i n :  t-azauoa żółta 
(ca wrzasienj 174'— sa., żyto — — m , apirytoa looo 
6160 m., olaj rzepakowy 61-— m. S z c z e c i n :  Paze- 
nica — , rzepik — -— . P a r y ż :  mąki 169 kilogr, 
69-— 2r- idaj rzepakowy 76-26, spirytna — — tr. W r o- 
c ł i w :  rszemoa — , żyto — , owies — , spirytus 
— knknrndaą K o 1 o n j a : PiMnioa — .

Maftfe. W i a d e ń  21. września: 1260 do 1 8 — .
B r a m a :  7 60 do *— . H a m b u r g :  7‘50, na wrzesień 
7 60, na WLzasten-gradzień 7 70. A n t w a r p j a : na 
wrzeaień 18%, K o w y - Y o r ^ :  7% F i l a d a l f j a :  7%.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA,

Wedtug poradnika paaztańskiago.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 80 w nooy (poaiąg 

poapieazny); o godz. 4 min, 88 rano (pociąg oaoDowy), 
o godz. 4 min. 49 po południu (pocig- a>>'

DO STANISŁAWÓW A -. (na Stryj) o godz. 6 mia 
46 rano i. o godz. 5. min. 15 wiacaór.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworoa lwowakiogo głó- 
un go) o godz. 5 min. 40 rano (pcoiąg poapieazny); o 
godz. 12 min. 10 w południa (poaiąg migezany); o godz. 
10 aain. 11 w nooy (poaiąg -aigazauy,.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworoa w Podzamozu). 
o godz. 10 aiin. 89 w nooy (pociąg migezany); o godz, 
12 min. 82 w południa (poci j  1 tfizs «)•

DO CZE ŚNIOWUSU: o godz. 6 min. 10 rano (po 
ciąg popieczmy); o godz. 11 aun. 60 w połodnia (pociąg 
nussija^j) ; o gods. 19 mia. 59 w aooy (pociąg migizany

J  ^  Czw arty międzynaroaowy

I Targ. m M i miewo i M l
w e  L w o w i e ,

odbędzie się w dniach 10. i II. października 
1882, w sali ratuszowej, od godziny lOtej 

rano do 2giej popołudniu.
Każdy ohuąoy uczestniczyć w międzynaro­

dowym targa winien zgłcaić się do komisji 
urzgdząjąoej po kartę nozestniotwa, którg otrzy­
ma za złużericm opłaty w wysokości 1 zł. w. a. 
I Kom isja IV . międzynarodowego targa 

zboże, ml^wo i chmiel we Lwowie, gmach 
^Ossolińskich, 1. piętro. 2630 1—8

I

Zwracamy uwagę na inserat 
p . B y s tr zs n o w s k ie g i.

N A D E  S Ł A N E .
Panowie P. T. Prenumeratorowie Dzien­

nika Polskiego za nadesłaniem 5 0  ont. 
w. a. otrzymają kalendarz humorystyczny 
Różowego Domina na rok 1883 —  franco.

19
>1

Buka
ii
n

»
o

lup.
II
II

Dnia 20. września. 
Lwim, z Izby handlowej 
I, Akcje ta ntukg A 200 tł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ L« uwsko-Czermow 
Banka Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal 
U. Luty uutawne na 100 tł. 
Tow. kred. gal. 6°/0 w. h.

ii »
ii *,7o ii 
ii ł o II 

g«l >io II 
ii 6 /o ii 
ii &°/o

HI. Lifty dłużne „a 100 tł 
Gal. zakł. kred. włożc. 6°/„

n » u u 6%
Ogól. . 01. zrad. zakł. dla 
GaL i Bak. 6 los. w 15.

IY. Obligi na 100 W. 
Indemnizauyjne galio.. , 
Komunalne gal Zakładu 
Kredyt, wtośoiańak. 6°/, 

Pożyoaki kra 1873 6°/,
Loay miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
7 . Manaty.

Dukat holenderski . .
„  oagarski . . .

90 łronkówka. . . .  
Pół-imparjał rosyjski 
Babel ro^jski srebrny 

ii u papier j wy 
100 marek niemieokioh 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w srebrze

Miedwi, 19. września. 
Obligi dtngu pafatwa. 

Beata papierowa . .
„  srebrna . . .
„  złota . . . .  

Loay z r. 1854 41/.0/, .
1860 40/( 500 zł. 
1860 4°J, 100 „ 
1864 . 100 * 
1864 . 50 £
Como BerUn

u ii
M II
II II
M D
II U

i
BikowttaUe

żądają p *  f

S22 25 319
174 50
S(,9 
252 —

100 70 
93 — 

100 70 
88 76 

102 75 
99 K 

.u l 90

US —  
96 —

100 26

101 60 
.02 50 
21 tO 
26 50

6 66 
6 67 
9 61 
9 78 
1 62 
1 19 

68 7o

76 90
77 60 
96 bb

.21 -  
iSi 60 
185 — 
170 26 
169 60 
85 -

107 —

171
304
247

99
91
99
b7

101
98

10U

101
95

99 26

100
101
19
28

6
6
9
9
1
1

67

76
77 
96

120
180
134
lfif
169
84

106
88

60
60

56
57
41
6b
ba
17
toO

50

Galicyjskie . . . .
N Aszo-auitriaokie *. ’. 
W yż.zo..agVrj. ckie; ; 
Szięsaie
8t-ryjskie j ' ' j | 
siedmiogrodzkie .  .
W ęg ie r,^

_» z klauz. 186 
Gbligi poż. kolei węgier 
^enta węgierska złota

„  za kolej wsub
Akcje bankom. 
-Anstrjaok. Ban tu 

Ziemski* kred węgiersk.
„  „  austrjaokie

Zakład krad. d. hand 1 pr 
ii »  wggiarskie 

Bank depozytowy . . 
Tow. eskomp. niż. a astr. 

»: Danku hipotaczneyc 
dla handl. i prz. 

Austro-węg, Banku N.-B. 
Unionbank . . . .  
Wied. Bankvarain .

Akcje kolal.
Kolej Albrechta. . 

Alfóld-Fiume
Zećlngl >*r na Dnnaju 
Kolej Klebiaty . . . 

półn. Ferdynanda 
r raumszka Józefa 
g. Karola Ludwika 
Koizyoko-Oderber. . 
Lwow.-Czern.-Jaak 
Półnoo.-anstriacka 

ii u Lit. B. 
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ.

„ Cisańska . . . 
i i  WQC- K- Łupkowa 

L o t y .  
Regulacji Dnnaja . , 
Premiowa Wiedeńskie 

u Weinerikie
„  Tnreokie .

Kredytowe . . . . 
Klary

|z%aąją płacą

Keglewicha . . .
hrakowskie . . . 
Miasta Budy . . . ,
P a lf ly .....................
Rudolfa . . . .
S a lm a ..........................
St. Genois.....................
Stanisławowskie . . 
Waldateiua . . . 
Windisohgritza . .

ObUgt płanMseAłtiM.
Albrechta .....................
lii; b i e t y ......................
Ferdynanda północna 
Fi a lincka Jozefa . . 

al. Karola Lud. I. Em 
» u _  » B. , ,  
oszyoko-Oi.urbergaka 

Liwiiwako-Czam I. Em 
II U II- ■

Rudolfa.....................
Siedmiogrodzka . , 
Kolej pa i twowa . , 

połndn. (Lombr.) 
Ciaań. towarz.

V  a Ł u t p
ikaty ważne 
frankówld

l za 100 *ł. 
iy srebr. za 100 
aiem.zalOO 
papierowe

110 —

39 26

22
62 26
48
26 —

29 —

39 26

94 76
98 75

li)7
102
100 50

97 90
94 30

JOO 26
ICO 70
91 76

181 60
184 60
lOU 26
95 —

6 67
9 46
9 74

11 92
10 77

68 80
118 26

109 —
19 -
20 60

21 10 
61 7o 
4 1 76 
21 26

88 75

94 60
b8 60 

iU6 26 
101 80 
100 2ó

97 60 
9j 90 

.00 —  
100 40 
91 60 

i 80 b j 
134 —  
.JO -  
94 70

5 65 
9 45 
9 72 

11 88 
10 76

68 20 
118 -

Warszawa 19. września.

i*|( Listy zastawna 
nowe 1869 r. . .

kapon
6ł|0 Listy likwidacyjne 

kupon

98 75

87 -  
118

J a Ciebie kocham także szczerze — i 
Ty w.tłz o tern i mówić z Tobą 

jttdynem mojem życzeniem — lecz czyhał 
jest wina, żtś iy dttęd nie mówili z aooąi 
N.e dąsaj się, ja proszę Cię. A .

WINOGRONA
InTdcyjDC z MM szczejiów Fłusticii.

Poloca takowe w miejscu, ja- 
koteż i na prowincję.

Zamówienia uskutecznia od­
wrotnie 2536 i o

F. W. KRÓLIKOWSKI
w e  L w o w ie .

Ekspedytorka
poczt i teiegrąfu,

nzdolniuna do samoistnego prowadzenia 
w obu gatęziaah — pusznknje posady 
od iż. października lo82. —  Łaskawe 
sferty w listach poleconych pod adresem 
E. Kiryłowicz Sokal. 2686 1 - 3

y* amirń odwalony —  wszystko nozymę 
A *  — jak tylko dostanę odpowiedź na 
list z 2u. sierpnia, ale u.a na inserat — 
tylko na list — Który oi p. sekretarz 
uuręczył — o czem jestem przekonana 

Beatryke.

Lekcje muzyki
na fortepianie

udziela we własnem mieszkaniu lub 
też w mieście panna Maija Wier­
cińska, uczennica Lutiwika M&ri n 
Osoby interesujące się tern, raczą 
się zgłosić pod następnym adre­
sem: Lwów, ulica Gułębia Nr. 9.

I
W celu odparcia napaści.

Pan J a n  W y c h e r a  we Lwowie, rozesłał nie­
dawno cyrkularz do P. T. Publiczności zawodu rolni­
czego, w którym przez niegodziwe podstawienie i prze­
kręcenie okoliczności ze swej strony, obwinia nas 
o niewłaściwą konkurencją i t. p.

Na to oświadczamy krótko: że poiane tam 
okoliczności, o ue takowe miałyby się odnosić do 
czegoś istotnego, są zupełnie zmyślone, dlatego całe 
przedstawienie rzeczy jest fałszywe.

Nie uważamy za godne odpowiadać na cakie 
insynuacje, ani też użyć drogi sądowej, ponieważ 
każdy, kto jego i nas zna sam, należyty sąd w tej 
rzeczy sobie wyrobić potrafi, —  bo takie postępowa­
nie osądza samo siebie. 2628 i_2

Lwów we wrześniu 1882.

Clayton & Shuttleworth.

Nauczyciel m u zyk i >
poaiakuje miejsca na wał lab 
na pł-owincji, za skrom icm 

wynagrodieniem.
Udziela nauki gry na fortepiani e i na %

( skrtypcacl podług szkoły praktvcinq, #  
oraz na żądanie początków jązyka pol­
skiego i niemieckiego, 

k  Łaskawe zgłoszenia pod lit. A . m. -  
_ w drukarni „Dziennika PoliKiego." }

X ą / V V W O V  W

Dwa mało używane kotły parowe
Każdy o dwocn bulierach,

z fabryki w Koliach w Ptyrji zakupione i z najlepszej styryjskiej
blachy sporządzone.

1C&SZ3 ni parowa o sili 36 koni
z Corlissa przyrządem do wpuszczani , pary. Przyrząd koLdenzancyjny

do powyższej maszyny.
H o #a patowe, tr&bp, transm isje

w dobrym i przez pożar pokrzywionym stanie, prócz tego bruch lany 
i kuty okołć 130 metrycznych cetnarów, są do nabycia

u Zarządu dóbr w H.rodence poczta w  miejscu.
BUtszyoh szczegółów udziela wspomniany Zarząd. 2524 1—0

Kandydat notarjalny
e kilkuletnią praktyką, szuka umieszcze­
nia. Bliższa wiadomość w administracji 

„Dziennika Polskiego.**

O d I&, s ie rp n ia  do 5 . p a ź d z ie r n ik a

A ie  powierzchowna
tylko sumiennie i radyksdnie prze­
prowadzona kuracja chorób syfiUsty- 
•anyeh ject jedyną rękojmią nohylema 

_sm H-iej szych następstw w przyszłości. 
Takową zapewnia aa podstawie ści­
słych badań i 1 oznyjh dożwiadozeń swej 
piętnastoletniej praktym: Spesjallsta  
do oh irób syfilistyranych i ikórnyct 

; ij kt lek. med., ohirur. i aknazerji

o?l k u r p i e l ,  19.o
mieszkający przy oliey W ałow ej L 2 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynują 
od godz. 9. do 1. przed południei i f i 
ł do 6. po poradnio. Rany wrzoć1 v, 
wyrznty skórno wszelkiego rodzaju, za­
kaźne i kataralne, npłj wy u kobiet

mjżciyzn, stryktury, zg u b a : (kuili 
samogwaltn, jak osłabienia n«rw.> , 
Impotencją, naaieniotoki, jr,v L tejy 
■nuho* i t u. tudzież bladaozlę i nieb; e 
wypadki niepłodności, leon bel bola
g runtownie i pod zaręc. tajśr.i-

ejszej dyakrcejl. — 2a-a i - ow- i  
gA«ii»la MOJ UstOWBM I jW jnh  ta
oia '•» . rstw* i w ikreojonalńy spoaób,



DZIENMK POLSKI

PoiióciiszT z żniwna towarów zujranieą
olecam vk moim magazynie damskim pod Ąr

M I L A
t e  Mm o m ie ,

2058 4 1 -?  1
h I< « o  M a U elta  9. 4 .

P A B A H O L K I  lutnie
oa sir, 1 ‘20  do sir. 14. O O R 8 E T T  p a r y s k i e  od

1 złr. 80 ont. do 5 tir

Iśale, środki, farby, r o » , bibuloi 
■U* pęd ule, drucie, patyczki, szcz; p- 

oi.yri i wszelkie dodatki do rob,e 
n a kwiatów.

WWlniardisfci, Posnloo, U ui ,,oa) 
J-w . i* inne najnowazr sąbki i kre 

pinki" do robót friwoPtow o», Pyte 
da znaczenia

W '* agi do ankleó, brykle do gor^o- 
-* P ' tów, rmdełkm, naparatki. kredki, 

centymetry, noży;?,ki z fabryk r.n 
gic-labioh

1 uziki szmukierskL perłow i, me- 
talowe, jedwabno i rogowe do

"akL-ń, Gririozki wjbcwe i "ician.łj
do b issul.M w iaty francuakie.

Pióra do kapeluszy strusie
1  i a n i  b b i  f  c  a n o .

'flfapoł do snsosenia, bawełnę frsn- 
* a  ouakf do hsicu, krętą do hac 

kowarus, prsędaę nioianą i baweł* 
nisną do podwl<. kania.

■*aw ełnę PoitcndcrfsŁą, L^*ianua- 
* *  durę, Matomatyi zną Wigon z 

na pońozooby i skarpetui, 8- m o 
nitkową białą i kolorową.

■]UL'>oi szwajcarskie do szycia ręozr.e 
ł  i go, Nioi Clsrca do maszyn, po­

czwórne na skarpetki, Nici na kłęb­
kach do robót friwolitowyoh

■  giy do szyj la ręct; oięo * xa*.tiey. 
wegp, ;:nity dj rubionia poAzorh 

Szt ilki angielskie i Larlsb?drfei« po- 
jeayf.ezi aó włosów.

J| oowaD naapciiitiibit; 4CL ręuuaugo 
szyo? i, półj, dwab do marzyn, kc-r- 

donek do korali. Rozmaita potrzeby 
do sultień ciamskięh i węsk'on.

p r  £ v « h « w e  aa m i e j s c o w e  t u m b  w  l e n i a  w y k o n u j ą  e i ę  J a k  n a j a p l e a s n i e j  I  J a k  n  j a k n n t  u o j  -  .

Bazar M m m
Pierwszy skład wyrobów krajowych 

we Lwewie, plao Marjaoki I. 10. 
Utrzymuje na składzie i poleca : 

d o m o w e g o  w y r o b u  a K o r e a y n y . 
D ę b o w c a  1 a B b i o j r e J

fllrnsT białe, jatottf i aireinwane
po ił. 1 « ,  1-80, 2'40, 360, 660,  6 60 

i 8 60 sztuka.
Sfrwety oL? lo i apreturowane
po zł. 4, 4-40, 4 80 i 5’80 tuzin 

m a k e  d e a e r o w e  po zł. l 80, 2-20 tuz

RęCZB.ti cienkie, grubsze i grube
po A  4 20, 4-80, 6 80, 6 60, 7'20 do zl. £ 

tuzin.
Prześcieradła bez szwu

duże cienkie zl. 2-16, cieńsze zł. 2 60 izt 
G o t o w e ś e lo r e c a U , m a g le  w n lk l, 
B ło n n ik i ' p l M z e a r ,  w o r y  t  »®- 
* o « o  1 w o ry  n a  m ą k ę  a p łA tn  

ż a g lo w e g o . 2060 4 - 0

Pośclółki i kocyki na podłogę
z Kosowe, J i.i micy i Jaryozowa 

po 28, 36, 40 ot. i po zł. 1‘30 i 1 60 metr

Wstrzykiwania i lapsutti z rośliny
M A T IC O

w  ał a b o A e ia o h  m ę a n io b  n a j -  
a k a t o o a n le ja s y  ś r o d e k .

(Flaszka wsfrzy liwań 40 ct. Kapsułek
80 ot)

Poleos apteka ,p i d Lwem* we Lwowis 
obok Brygidek.

E .  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
Zamówienia z prowincjiuskuteozm's 

lig tderotną pocztą 2061 69 (■

P r z y  u l i c y  J a n o w s k i e j  I. ii.

*
jest do widzenia

Największa świnią
na świecie

M "

z Białej, i. z powoda jej piękności i wiel 
w ielu wystawach pierwi^eństwt

1300 fantów ważące, 8 step długa.
Pochodzi ona z Galicji, »  mianowioi 

i alej, ' 
kolei na - 
otrzymała.

O p r ó c z  t e g o

K o z a  t r z y n o ż n a
z Ameryki półnoonej, również i

K t g u ł o c zte re c h  nogach.
Widzieć mozja od 8mej rano c 

itej wieczór. — Wstęp 10 centów.
O liozne odwiedziny uprasza

3529 1-0 F I .  W i n k l e r .

\b,

A  * 
% •?

«o*^ ->>•

h  m* * * « * * * . « [ * >  w h u  * * * * * * * * *
M  i K»s n p w ^ w .  g taM *.

I S I P O T B O Z H T
w c  5 j w o \ a r i e ,

wydaje

od dnia L  styczn ia  1 8 8 1 . począw szy

A
n
n
n
n ,
V*W

‘" a

PrełtjM
* « ■ v  * ' *

rotscłam jak zwykle zupełnie dojrzałe, 
słcdkie, o.ep„n 400 ię

Winogrona stołowe
najszlachetniejsi Bgj gatunku kosz 

wag: 5 kilogr. frank*, u

ft zlr. 70 ct.
bez ładnej dopłaty do wczystkioh stacy 
pocztowych Austro-Węgier za pobranien.

H MaiU T riest
g * ~  Przy zamówieniu 3 koszów pod 

jednym adresem i przyzłaniu naprzód 
pieniędzy tylko 4 złr. 76 ot. 2321 12-14

farmacji, pierwszy z półtoraroczną, 
ostatni z kilknietn;ą prantjką po 
szokuje pojedynczo umieszczenia.

Łaskawe oferty przyjmuje Admi-1 
. islraeja a Dziennika Polskiego “ pod 
lit. 8. f i .  2617 2 -3

U

3T /0 płatne w *M> dni po wvpowie*ueniu.
a  .  « o  B ,  '

W s z y s tk ie  zn a jd u ją c e  się je s z c z e  w  o b ie g u  ^ V 8 ° / 0 
^  4*4 •>: s ! - 4 t  ' >• z  6 0 -d n io w e m  w y p o w ie d z e -
>’d liiom, będą oprocentowane ■&«! sifsila 1 ,

£ - v ’. . p-. a/ą v szy i y ?d»& p d  -iic/o a aatrzymaniem 
|| doiyohczaao wego terminu wypowiedzenia. 2069 94 o
8  Lwów, 1. stycznia. 1881.
U (Przodiuk n-ł bę-lc o pła oay).

K i l  jk  Si I

Dyrekcja.

X lc*ju ic<  
mebli 2elaznycb

im 17—te

Tord-Bojujjt 
“  jw j ■ mr
w J iu ry , krwty eto 

Umknie honor, nm 
W fit . Pow. 18TO 
W  Parykn pp.Bnt 
r « d  «t O-ie, m « 
de 1'BIyide des Be- 
■ u  Art*. 16. W i 
Lwowie w kpt. pp. 
Mikolkach* i Krsy 
taaow aU efo.

W ogrodzie
Sztoły

w  Cze rnich ow ie
i r y o t e j  s n o le  r t ln ic z e j)

jest ao spizedaniu po umiarkowanych 
cenach i w różnych gatunkach około

23.000 drzew i krzewów
tak owocowych jak i ozdo

j iy c h .  2808 2—2
Katali gi rozsełi się gratis i 

franko. Zgłoszenia przyjmuje

Dyrekcja S ilo fy  rolniczej w Czernichowie
(poczta Czernichów)

D r a  U a r t a a a n a

A U X I L i U U
wypróbowany srouik p»;oiwko

r z e ż ą o z o e
u m ę ż < u )m  i

u pławom  u kobiet,
preparat sporządzony śoiśle woding 
przepisów medy znych leczy bez wstrzy­
kiwania i bez bola, tuiiziez Oaz > jłoI- 

łu L  następstw, tak twie-
® żo powata<o, jk toż za­

dawnione, gruntownie i 
w jak najkruuzyiu cza- 
aie. Należy żądać wy* 
raźnie dra liartmann. 
Aax*uum dla mężcayzn 
1 ko Diet 1 uostau go 

można wraz z broszurą informacyjną 
i kartą uprawuiijąoą do konsultacji 
w LZakładaie -ra Hart manna, ag 
wszystkiib apteaa-h większymi po 

a złr. 80 ot.

Skład głów ny W . T i r e r d j ,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, W ien.

NB. Dr. Hartmaun (.rdynuje od 
godz. 0 —2 i od a— H w swym Zakła­
dzie, w którym liazy i nadal jak uotąd 
wszystkie choroby skórne t tajemnicze, 
a szczególniej osłabienie aiły męzkioj, 
według b t r d a o  skutecznej metody bea 
aastęps.w przykrych, tudz eż kiłę i 
wrzody ...zaJuogo rodzaj a. L  aars. wi 
rozsyp się w sposob jak najdyskretniej­
szy. Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie.

T ro sk liw ym
Rodzicom i opiekunem,
ibcąoym oszczędzić nczniom nozęs ozrją- 
} i do gimnazjum mozolnego blęrzeiiia 

nad. preparanją łaciń ik , lib grecką pole­
camy gorąco:

Zbiór dosłownych nrzeił;dóv AlassyAói 
łac titict i grecLcn Hiinieiliian̂.

Dotychczas wyizło: dla klaty III. 
Zyw. ty Nepoea c ma 60 ot. do IV. Ce­
zara Pamiętniki księga Ł— VI. cena 60 ct. 
Vil VUI. cena 46 c t , do V. L ła  ..i ł i 
nziejn kiiega I. II. cena 60 « t., XXI. 
i XXII. cena 60 ct.. do VI. Wergilego  
Eueida księga I — IV cf»na60 ct., V.—VII. 
cena 40 o t, do VII. Tacyta igrvko!a 
cena 40 ct.

Do p i l i :  Homera O d y i e s e a
..sięga I , II., V I , VII , VIII cei_a 40 < t 
lamera I l i a d a  księga I , I I I , VI.. 

J lt. Vin., XVI oena 60 ct.
Dziełka te ą witikicm ul ttwieniem 

w tłoraiŁzeniu. Do nab, ia w celniejszych 
księgsrniach, a ra nadesłaniem nalaty- 
tożsi za pr. »k»zsm pocztowym do wy- 
iawoy J. H . Himmelblaa'a w Kranowi* 
otrzyma dziełko Iranko. 26* 6 2 -6

. ''-ą
średnim wieku, poiisu-. 

kuje miejsca jako boi*a. 
do małych dzieci. —

Szczegóły eo do zaję- ia mog-j bvó 
istuwnie wyrażone pod i dresem 

JBL 8 . nl. Arsenalska 1. 2, I. pięt o 
we Lwowie. 268i i 3 ,

^  I g j g i i l

P oszu k u je  się

d z i e r ż  a w e f  v
-  - - - .  . *

łn^yna am eryktili iego ^  8
p r z y  h t a c j l  l z o l e j o ^  e ! .

Pofrzebny kap ita ł 30 .0 00 z łr .
oelem konsti a cc ji na nj 

walcowy.
Buższe szczegóły u k  

Adm inistracja „ l k i i e n n i  
P o l s k i e g 2516

61 listy 2ista«no M l i  lipoie cznep
w j l o s o w e  31. Slerwii?, płatne \ Mirca 1883. *

w y p ła c a m y  w gotow e*) d o  1. CL i iiii,! 1 8 8 2 .

s ł r .  5 0  c t .  '♦ p o  k u r s ie  K M )
S oi.a l & L ilien
k antor wym iany we Lw ow ie

Galicyjski Bank Kredytowy
we L W O W I K , u llea  Ja g ie lU ^ a k a  1. 31

w y d a j e

począwszy od / . stycznia 1881

4 ' o A s y g n a t y  k a s o w e
» SO-diilewem  wyp« rledasułem , 

a  a ś w a a j a t k i i o  I n n o  w  o b l n g n  a n a j d n j ą e o  a i ą

A sygn aty  kasowe
p M i ą m k y  o d  d n i a  1 .  k w i e t n i a  1 8 8 1 ,

będą opneeitowaie

tylko po 4*1, i 30-dniowsiB wypoiriolisniozn. [|
Lwów Lua 1. styeuia 1881.

ŹŻŹŹ^tŹŹŹ
k

Wien, Stadt, Seilergasie Wr. 11.
dkład we Lwowie: Fiotri j I  keUaoba 

ipt. U4/t> 4 —O

ą aBBEż=

Chorobą sąfUMącmne i skórne,
e t r a e d M a ^ a ,  n a p a le n ia  1 o s ł a b l e j h  e r g a a ś w  p i t f e w y e l i ,  
i f l n a e  u z n ik ł a,-. I i4 fO la  a n ż jd c  żel it,.., leaey grimtownie > ils
cnlno&oi wyhkr. bei bola i o )» przerwy utru Isiomi, tudzijż z zaręcse-iiem

nąjgłęS isoj tajemnicy.
Dotycząra choroby ohroniozne długi szereg miesięcy a nawet lat, 

uporczywie tr tające, leczy w stottukowo irótkim aziaie
Speej4i.it* oherib •> Alityeiayoli i ikirryob,

,J . K U K P I E L
prakt. lekarz niaycyny, eblrargjl, akaizerji, upjwiżi^ony dyplomom, o. k.

Fokoititu medyos. w P m d e
Oróynujfe od 9tej do I2tej, od żą ej do 6tej pray uliiy W alów  oj 

L S pierw-i ) piętro.
Z powoju Mporowonyoh eaąkalń, tudzież separowanego wohodu i wy- 

paojenoi nin są żenowani.
omlajiocwy a udx'ala rody listownie i wya-ła lekarstwa w apoaób 

dyskreaaaalay.
Pracując od kilkunastu lat jak i specjalny lekarz w ohorobaah syfili- 

tyasayoh, kroczyłem nieuatannie ■ p-istępłm nauki, wybierałam j caatoio- 
wywaiem w m», praktyoe tylko te meiJdy i środki leoanioce, które nąj* 
oatrceiazą krytykę praetrwa.my, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane roitały.

Tym sposobem osiągnąłem światne rezultaty, gdyż z moich praeesło 
16.000 uhoryoh w oiągu mej przeszło ‘fieanaetolstni* praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden me aległ .yai strasznym spustoszoniom, jakie syfilis z po­
wodu zanie ibania, iIjo  r" jo leczenia w organiamie wyrcadu. H  -  na- 
ijnuna, żs w racnuauk rodatasj oj Ery laosęauwie leoconyon aie wliczyłem 
tych, którzy z powodu poEspleoznyoh intryg, wlasosj lekkomyślności lub 
z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji powstawali

Do powyżej rwesokego świetnego r«sultata mojej mete dy leczenia 
przyozynia nę zntoznie i ta okolioznoio, ii moioh pacjentów nigdy na nie­
zbyt miłe próby niezliczonej messy oo ab wiła proponowanych, a jak się 
później okazuje jiopraktyoanyoh metód i środków ieoznioi y h, nie nsrożs- 
tem I nie aaroŁoia, leoz tylko dotyaząoe zbadania do tegoż powołanym za­
kładem, klinik, m kp., a wr^zota i tym Panom pc -ostawiam, którzy sapa- 
aowswazy raz b:zęśhwie nad opinią publiozną, włatuiwe wdana woŁio 
praktykującego lekarza zapoznają, i dis wfosayun amhifuyoh oelów zd ro­

ntów dowolnie izarnją sito  24- o

1

wiem i ozaetun pac ant ,w

nejprz^etą^aiejsiy C*
Łrćłrilil'*,

2T99 66—0

■ałoiyi-śm;

s obfity dobór powoaó * 
;ts z dobrej eł«wy *.n*- 
ąbywaó towar „*et p? 

• M  '^kds wtz^lk.* ta-

1  H p
li-sdw.a&s iAbiTka ..jwoiOm.

tJKsaooMcaocflWiita* utaaźoioi ł ,.- . ?-

. *} Mtrutj, które poinoida )ir<elks loud j ń r k a  f t b i j k a  
l  o d i l t  ! g  t i «  j B i o i f f ć * ? )  m i s i  < r  i e |». n n y  

o s la t c ie m  b i.u k r u c tw ie  b a n iu  O lA P g o w sk ie g o ,
( pcdkgpały ją tak dakc**, p'‘S^aho îła siasta-
I rowió robotę, i wyprzedać całkowicie wszyatkie
1 zapasy za .a.Tartą część cen fabrycznyćb. —

Oferuję tedy przekazanych mi w komis przo- 
* ślicznych 4000 sztuk łóżek żelaznych dla

(Łóżka wyglądają dorosłych (wyb ‘rne,. roboty, ozdobnych kształ- 
w przybliżenia tak jak tów) po cenie bajecznie łaniej za sztukę tylko 

ńą. rysunku). złr. 8, a w wyborowym gatunku po złri T8,
(popriedaja cena złr. dJ 50). Zamówienia nsknteczniam także poić*
ayncz<vdor.óki zapas starczy, w egzemplarzach bez wady

■

także poje- 
zu gotówką.

10-12W1.  H  W '^ « i  m jr  1
la s c h in c n la g e r , W?eu, (W e ls s g a r b e r )  K rk ^ Ierg a sse .

C ztery  m edale za s ią g i i  l i t  p o c h s a in y
i j a  i e f t i e O  *«wprj s s i j e , K J k c : . a L

AtoWkmjKUiTPLMLknjŁ
usuwa p le ą l, i i iH ie u to

ii odę o twarzy bioi..>ó, *Mdi%avó<>si) * ; r - • - c C-ua z złr.

v v T n 5 X lfcF iJoiE
nieporównany arodak, usuw. « twarzy prysł M , lmaje, ti-ąs^si, pi>rrzdiaie- 
aie i )aaaoa«oie się skóry i wygładza smaruzoaki, pory. Iw a ;z  oas»i.)|s 

i tadfcjo uiejł,>-ownaaą dAlikinul-lć. - -  Ccus 1 zi.v.

O i i J N A  ■ "
jfcc.yuy środek odiwrożąjąey (Hec, tuifitt, sucha, KMpfig; i bgrAjbiala pod 
wpływam W,4 . . J , s l i w ą  się onękką, prsej ''y^tą * denka^-ą.

punkciki, m or. u » j» ;j,.iv j umsiU.j-j 
irmitr,ft- i

»■ -v i
i4* WŚó'(:::ę
» ”, .’•#*> ci.

■ Łi*jęL'
i. j. 
KU*-

Bww^H*aEaa*aaws52asj££Łs;aw. y ..... ąąj

Oliwę i Smarowidła
<&e.u n u  gs.-łjia.j^Mua. 

w rzeczy wiście najlepszych gatunkach, ora/.

c?.iar«-z.ii] m iedifci (siu> kamień)
polecamy po najtańszych canaoh.

M iib m r i Manfte
w e  L  r * o  w i e .

Ej»»jaagi MWwwAaaBaaatt1

X  & * * * t e r x * . c f t i i t i e i * 3 i e X 3 i d t i i a t i C B * a 6 x  

Hanaei towarów korzennych
S K iiF o ik *  J tt iiliih to a iia
A me Jbmoteie ulica ińaUetsuM
£  p o le c a  sw ój s k ła d  w yśu n en i*ej c ie m n o  n a c ią g a ją c e j :
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Plamy ołt-, branatuo i ostn-iy z twuzy. szyi i g-iaryi pod wpływ îas soj 
oud?wn«j wody f t  kdlcakrotDom użyciu sapałaia nikną. Cena 1 zir- ct.
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starego..................... loO
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a Uogniaku . , 2 ó0 
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łMksliaAkaiłdift^wSf dla 'ścdAktouf. i « » , ? ] tó4*. ;s :■ d.<i scutymth. 
Kromy to aaddść sw&iu m  wyuaą wora, w tigą oowama i w a *
natur aiuą białuko, duuaatnotć . ps iójrkjrsiyaó, a twarz mari«» pokrsli 
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*|a kilo Ceylon grubo ziar- 
luita najlepsza . . ,

‘ ja kuo Geylon grubo ziar­
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